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Zfazd deles. Dyr. kole], 
w Poznaniu

Warszawa. (PA-T) W< zonaij raapoc.ząJ *ię w P o j 
anasńi kTJtawłiiiieiwy zjazd * U n i t ó w  w.'-zy.dikV-.h dy- i 
refceji ko lcow ych . \-a zjeźdzfe tym 'mają Im- nkoń- j 
ezone i uzhptfitane ] tracę nad kustnul^ją dla kas to- j 
TO M w yd i ]>c»Bki!di kolei państ wowyel). !

Wymiana marek na złote j
Warszawa. i P A T  W ym iana -haiukiiHtów nAnk: ■ 

•wv h na zl<«t»‘ ruzpocizyna. się zgm nie z mzporzą Tzt- 
r f«m  p. Prtizy ltniita, R./ąiłtej o Zmianie sy-itemu mniw- 
taniego dmą. 1 c-zemmi lir. według ojVu*owane^v 
projektu. Shu A city  maHicfwo wymżonfclti będą do 
daiia 30 ljst opada Centralna Ka.-a. paiisttiwcwm Kary 
sikarhewe o «v . w- zystkie (*Wiznałv Banku Pcfekiego. 
O l ‘dji-ia 1 grodnia do dnia 31 maja lifcłó r. bamkany 
murkowe przyjmci-waue hę ją do wymiany wylnd--zniv 
ptizoz C «itra Iną  Klrśą j airsfwzncą. Opróft? wynóa.uy 
Kawy •d.arbtw«* piizyjmi w,' r belą  banknoty ma.rkowe 
do dnia 30 li-lopada- l<r. przy uiSzoKanriu Wiszyslkirii 
cia'!iv/.r,M.v.d vkanbowy,.h. .IikIdo-o/.Ukió' z wydaniem 
Ti >zpi nzą l.ceira w tym w zgledaie v. zy.-4kiiił nnzędy 
państwi we ot-zy mu ją 11, le.ceikie. aby marki wplm-a- 
ne n i,\di na n » ’ i żinuk-.i nie były puszcza,ae w ubifig. 
W ycofano bau.kneity manko w e będą twwoważnion-* 
psiz.iZ ilziawik-owainii- i 'k l.v ’ ,-!nc będą w  fe d W li  Ran­
ku Pc.K-k-:!'ęe. -kp 1 n -ldw ane bojłą* jl<> zimsizrtteula w 
ŁiaiL ''uakili. Raakiu-ty wycofane gdyby dę miały zna 
Icżć w obiegu, uznane be lą za nieważne.

Kryzys w przemySle metal.
Warszawa. (Tel. w }.). Z kół fachowych Informują 

na-'. 4  przem y'} me taty w y utracił zdobi,ćsśó konku- 
reaicyjnj na rynflhidi zagranicznych. za ' zbyt ną ryn- f 
ku wfunętTznyin jest miiuniaiaiY. W  ifcrK ie  . 'tab y*
i '■zybkby.o spadku wh*tl‘V  ma ki kupcy nabywali 
■wyroby żelazne, uciekają- o-d marki. ! ^Cniy. wypr-ze. 
dają nagromadzone zapasy. nie nabywa ja t  nowy h. 
Brak taułegó kredytu, zastój bu Iow lany i drożyzna 
w ęgla w znacznym stopniu {wręgują trudna sytuacje 
pirz*-mv'iu lyfftalowejptl. Sprawa ta jo?.! rdn-cnie p.n- 
ważu-ie rozważana w k<:Ja#li rządowych.

Wyniki parcelacji
Warszawa. T#1. wł.-, Dotychczas rozymm-lu-wann 

■w Po l-n i hastąijujaee ibwiś ziemi: w IIMO >-. — 12.724 
ha: w 1020 -  27.222 lia: w 1021 — bT.jbJ; w 1022 
r. — 110.000 ba.

Ożywienie stosunków han­
dlowych z Jugosławia

Warszawa. iTeL w łA Jak się dowiadujemy, w sto- 
snnikąiJk ha., Iłowy i Ii ixikikiOrjaigo»lciwiŁfisitA-.h zapo- 
wif. la '  ą zna.-nz.ni.* i.żywienie. Bzięki- purozxuTue.nii.il po 
ważnych firm polskich i fugoBowwjjfeł kich p.nzej>rqwa- 
dzane >ą. w tej chwili. próby w kii runku ziirjracmo-wa 
nia riajTOpt-u do J u y  -łax\ jl soli, węgla oraz przetwo­
rów naftowych w bardzo wielkich ilościach, t liodzi 
tu główjue u dostawy. W ślad za ,niemi Oitwici.a, się 
dost-ęp do- sfer hanilkiwyn li ,lupTOslaxvji. W  zakresie 
WOi|X)nu głównymi tnudnościami są taryfy kolejowe 
na dalekie pirzesf.rżenie, wymagające racjotialneg) 
iv'li ob,n’iżenr.a, oraz brak bezpośrednich związków *i- 
naintoiwo^kredytowyc-h między dwomai temi krajami. 
Dotychczosi roię finan.MjWego pośredaiika- mięelzy Ba.l- 
iuiuum a Phinką odgrywa Wdedeń, ciągnąc z tego 
poważne zyski kurt azowe. Leży tedy w puyrwatnym 
iateTesńe polskego lianlki eksportowegoi, aby cent.rtc! 
ńa polska instytucja finansowa^ jaką jesit. Eaaik Poł- 
idd, zorganizowała jak naja-ychilej bezpośre-iinie sto- 
siunki rozraichunkK w ep*-finansow e z bankami Jugoela- 
wj-L. Siine wkiraczanie Polska na rynek hand^wy J*i 
goeławji suwoiej Jotorą podstaw ę do ekspao^ji han- 
dlorwej na. Bałkany i Małą Azję

Takie straszno nobilis-my manewry, a «n  -;ę mis wcaito nić prz. -i.raezył. t'liytrzej'-zv 
ten llnnłuei, niż nad komi.-a.uze my.-b li.

Howa Prez. Wojciechowskiego w Lidzie
„Uporamy się z niedpmaganiamr swych kresów".

Lida. R AT .'. W  czasie śnia lania, w y d a n iu  aa 
e/.e.ść lkwia Prezydenta przi z koifiitSłt ibiyn a.iŁ’»-ki. 
■po i rzemiiwit-niacb y»p. Jankowskiego, buTnii'trza 
Ho.- zkow 'kiegci. frzr  I,-ta.xvi.»iela zriWiian Wańków i- 
cza. k '. JftwwKoiwłikjfto i rabina ilffnai Rąbinowi^za. 
zabrał glo- Prezydent Rzeczypo-ptilitej i wygłu-il m;- 
1 ęi u i j ą c x p.r z i m ó w i o n i t ■:

W  zy-tko, S-0 ilzi.ś -Iy-zabm  fn-zy j.rzemiiwienkteh 
jiowiialnych i tu przy w'pókił-ni -tole. m w i-olza  
runie w przekonaniu, że lu >*&-£• niie.pcowa. j o t  ’t>- 
jalną w 'to m ik u  do PoTki. Dochodzące mnie w War 
-zawie głosy wzibuTzenia, przypisuję istniejącym jesz­
cze brakom administracf paiii i a uwej i bezpieczeń­
stwa oraz niesumiennej i wrogiej agitacji, wyzy-k '!- 
jąeej te braki i -ta,rającej ludność na-troie na « k f -  
dę jej i Polski. Mogę zapewnić. ż> niedługo będzie 
kres tym brakom : że będzie lopiej. Mimo iinzc-żkud 
uporaliśmy tię z nie:beż,jaieczeii'twi-m zniszczenia fi­
nansowego i o-iąinięliśmy równowagę bu Retu i -1 ■ i- 
•liry pieniądz. Tak 'amu uporamy się z niedomaga­
nia mi naszych kresów, udoskonalając administrację 
i umożliwiając zaspokojenie wszelkich potrzeb religij­
nych i kulturalnych naszej hidności. Pop-zeduie rzą­
dy uznawały potrzebę, uporządkowania życia na. K-ó- 
iaoh. ale groza finansowego 'toczen ia jdę w prze­
paść odi-suwala. tę 'f r a w ę  na plan drugi, a- krótko­
trwale Mnicnie rządów iij<- pozwalało przystąpić jo

j konierznyidi pOćzy.iaii. fi/ '  !it l:icśe kre.-nwa może 
j znak-żc należne micj-ce w zaBil rad l wła Iz cent.ral- 

v li i ja będę pilnował, t y  nastąpiły za rząd z tania 
| u-u >i ,i ją o- niedomagania Kre~ow. Ziemia ta stanowi 
j niejddzielną część Polski, a ..mbicją jej ie 't. by 

w-zvi«t-y nbym atele czuli <?ię dobrze. To. co mówię,
; nie jcur tylko wyrazem moich uczuć, tak za «-/ o  c17.11- 
, ,;e kikżitly rzifl. to j*-#t. wolą Kini'tytm-:ji. by w-zv:sey 

.‘l.iywa.tele mieli -■] okćij. ochroną żyda . pełno prawa 
/.ar:,ou ,n'a róljs-ji. mowy 1 "\v'a'ei\voś u narodowo- 
'utOwyeli. Są tf> eleineiitarn.;- warunki . 11 ibróhv1u lu- 
Inhśó: i mu-'zą być w całhśi-i zapexvn.ioiu*. Was, oby- 
waif-lf- p ragię  wMziec ztiwsze zgi, hiych. a w dni po- 
w -ze,Inn- w f.raey :ia l ]kj-liii* -te.nśem dobrobytu tej 
ziem: na chwalę Rzi czy.,

50 mllj. kredytu dla prze- 
myslu l rolnictwa

Warszawa. Teł. w Li. Ze źródła mraroriajnego iufor 
j moją nas. ż- jednym ze środków ze .strony rządu.
| l.mgnąe.ego przyjść z pomocą życiu gosjoda.rozemu 
j ,h 'Ci.dęfinltjrame zaJa.tiwdiuie ;>imoey kredytowej, wj-- 

-a--zącej 5u miljouów złotych, która to. suma. ma być 
u 1 zielona głownie przemysłowi, w 'lubym zaś stopniu 

I redinetwm.
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Kto organizuje napady na kresach wschodn.
Udział władz sowieckich stwierdzony.

Wilno. (Tcl. wł.i. Ze Stoipyow dona-zą: Polója na- 
■ za ma niezbite, downłdy, że wczy-iikie

napady na nasze Kresy Wchodnie zostały zorganizo­
wane przez hofcze.wików.

,W Mińsku Lrtewwhim działa „sztab powciańozy“ 
z niejakim Mtuhajlą Śliwą na czek-, który był pierw­
szym wspólnikiem Miuchy-Michalskiego.

Śliwa bardzo często konferuje z władzami mińskie-
mi, wyjeżdża v\ strefę nadgraniczną,.

osobiście kieruje swemi bandami.

< »hecinie w MiA-skii została założona „Gaizeta Po- 
W9tańcza“ w języku rosyjskim, której redaktorem 
jest naczelny red as tor „Zwiezdy“, Wilhehn Kimrin.

„Gaizetę“ robią w głównej drukarni sowieckiej i 
kolportują do Polski.

W  maju r. h. niejaki komunista Icek Berlin, przy­
były z naszych Kresów Wschodnich, złożył obszerny 
meldunek w C. K. p«*rtji komunistycznej w Mińsku, 
w którym dowodził, żt akcja powstańcza musi być 
macanie zwiększona.

Pisma sowieckie mińskie w specjalnej rubryce „Po­
wstania w Polsce“ drukują pe.fidnc informacje, 
opisując własne napady, jako żywiołowy nfch „uci­

śnionych chłopów i robotników białoruskich*'.

NOWE N A P A D Y  NA ZAŚCIANKI KOLO  
W OJSŁAW  IA.

Wilno. (Teł. wł.i. dwliy powiat święc.iań-ki wraz ze 
•swymi poiskimi .-zlacbeekiiini zaściankami od szeregu 
dni jest znowu terenem orgji banidyokich

Bandyci przybyli z Bolszewji i Litwy, korzystając 
z U (ds+ijjo i nrocza.row&gO oh- żaru. niema! codzień 
dakonywują napadów na okoliczne wisie i zaścianki.

Onegdu-j w południe 

na stacji Ignolino napadło kilkudziesięciu (do 30) 
bandytów

litewskich, którzy spiondrowawszy stację i steroryizo- 
wawszy ludność, zabrali papiery rządowe, pieniądze 
etc. i umknęli du lasón.

-Mimo niezwłocznie wydanej pogoni: policji konnej 
.i pT-zej i pól szwadronu kam a Pt  j,i. nikogo dotąd nie 
ujęto.

W  tymże dniu taż. sama banda i w toj samej liczbie 
napadła w okolicach Wojsławia na kitka zaścianków, 
dokonując rabunków i równia# liczkarnie mnkuęta na 
,ino oz ary.

WZMOCNIENIE BEZPIECZEŃSTW A W  PO W IA ­
TACH POCR ANICZNYCH.
Akcja gen. Rydza-Śmigłego.

Wilno. ('U l. wł.i. ..Dziennik Wileń-ki" donosi: W  
my*l '/.lecenia komitetu | olitwjKliego Rady Mini-trów

Kłajpeda. (AiW.l. Położwiie giftpoiarezt) o-bwodm 
tklaj|»t'd/-kiego po okiiipacją L ituy pogar.-za sic 
z dnia na d/ień. < '.hanikrory.-.tyczną cechą jogo jpst 
ogromny brak gotów,ki i kredytów. Najważniejsza 
dziedzina życia go-podarrzegn Kłajpedy tj. przemy-i 
i handel drzew iy podupadł w zupełności. Fakt t**u 
niowątipliwie przypisywać należy zamknięciu Niemna 
i niemożności pr/ywo/.n drziAsa z Pol*'ki. Najpoważ­
niejsze nawet firmy dr/.t>wine w Kłajpedzie zwijają

Berlin. (PA  1'.). W olff. Gabinet padał się do dymisji.
Berlin. (P A T .). Prozy lent Rzeszy przyjął dymi—ję 

gabinetu i powierzy! mu tynitóza-owo załatwianie 
-praw bieżących aż do utworzenia nowego gabinetu.

Berlin. (P. \ 1’.). O okolicznościach. w jakich gabinet 
podał się do dynri-.ji pi-ze Germania: Decyzja zapa­
dła po wczorajszej uchwali! ludowców, wzywającej 
.rząd ilb natychmiastowej dymisji. Ponieważ decyzja 
lu low ców . zdaniem Dermaoji była powzięta włwew 
solidarnym i-nt4i'i“Jt#iii partyj umiaikowanych, prze-

| gen. Rydiz-Śmigty przystąpił do akcji ścisłego współ­
działania wtajska z administracją powiatową i lokal­
nymi organami bezpieczeństwa. Jalk się dc/wiadai jemy 
-współdziałaliie to juiz się rozpoczęło.

P rócz narady z wojewodami krt,-owymi, o której 
przód paru dniami p ia liśm y. wczoraj gen. Ryd-z- 
Śmigty konferował znowu z odpowiednimi czynnika­
mi w -.prawie realizacji planu vizmoonienia bezpie­
czeństwa naszych pot* iatów pogranicznych.

ujęcie bandyty z szajki, która zamordowała p. Po­
niatowską.

Wilno. Tel. wl.). Policji powiatu ś„ięc.iańskiego u- 
dalo się pochwycić uczestnika bamdy litewskiej, któ­
ra napadła na folwark Marjama Pon-iatowi -kiego i za- 
,mordowała jego żonę. Bandyta Szamlis stanie przed 
sądem doraźnym

Próba napadu w paw. Wilejskim.

Wilno. (Tel. wl.). Władze n».-ze otrzymały wczoraj 
■wiadomość o nowej próbie napadu w pow. Wiłejskim.

Banda z terenu bolszewickiego przekroczyła granicę 
pod Dolbinoiwem

w jjoiw! W ilejskim pomiędzy -łupem 514 i 51 ó.
Straż graniczna, dopuściwszy na odporwtedni dy­

stans bandytów, powitała ich rzęsistym ogniem. Ban­
dyci odpowiadali.

W obec energicznej po.-h.wy straży granicznej, któ­
ra pomimo przewagi bandytów przeszła do ataku, 
bandyci rozprószyli się i cofnęli na swoje terytorjum.

WOJSKA. LITEW SK IE  W  C YW ILN YC H  UBR A­
NIACH NA  POGRANICZU.

I Warszawa. (Tel. wl.i. Z pogranicza, litewskiego 
nadchodzą w dal-zym ciągu niepokojące wiadomości. 
W  okolicy Szyrwint Litw ini skoncentrowali d pułki, 
pr-ze-brant po cywilnemu. Szaulisi nieu-tamnie orga­
nizują napady rabunkowe w powiatach graiiioznyeh. 
Dowództwo nad bandami litów- cieni i -poc.zywnć m a1 
w ręku jakiegoś Niemna.

AA’ okolicach Aibidamy i ( hnlclni-zek ukrywają się 
po lasach zbrojne baindy Szanli-ów. pod dowództwem 
zimnego bandyty z czadów wojny W a-ilkow -kiego. 
Vi nocy z _M n Hi na pOjjrani-iv.il powiatu w ilrj-k ie- 
go usiłowało .i band zbrojnych przejść na-za graoi- 
ee od 'trony łow i oskiej. Bandy I" zo-talc jedna-k 
przez n i - z. - po-temaki odparte. Na terenie Biało- 
iru*i 'ow ieek ię j zorganizowana jest również żvwa ak 
eja antypol-ka. iiłbflk Homla cnłbyl - ę wiec pod go­
lem nieiLmm. poil hadem: ,.1'reez z tyranami Biało­
rusi".

InOm. Rolniete. o uhupi na brak środków obrotowych 
i rv-nk#w zbyln. .-szi zegohiie ciężko zforala dotknię­
ta ho 1 iwIa bydła, przoz /.aniknięeli granie, przyezein 
1 iłnv,> /. : nininieeiem na 'stoiniej-zyi-li intere-ćiw ob- 
-/.arn klaj.pe l/.kiogo za kinpii-je l>v llo róż.plóditwe di a 
.-wtiieli ei Iow zamiast w Kiaji|m j/.i<■ aż w S/wee.ji.

Berlin. (iPAIM. Niemiecka pa-rt-ja ludowa uchwali- 
ł i wyeofaó s.wyeh jirzeds'tawicieli z rz;fdu i w ten 
♦posób doprowadz-ik. do dymisji gabinetu. Niemiec­
cy narodowcy ogłosili uchwałę, której widocznym 
celem jest nawiązanie dalszych pertra.1 tacyj z miesz- 
czań aki-, mi stronnictwami środka, \icm ieccv naro- 
tiow-ey 0'ś\v..idc7,ają w ..wrej ueliwale. że chcieliby ob- 
sAJłziń wym kamlydatem ta-nowTko prezydenta

Reichstagu. NT. stanowisko kanclerza niemieccy na­
rodowcy stawiają kandydatury T.Tpitza, mimistra 
kari.m Lnt-hera i pada centrowego Stoegerwaida. Te 

kandydatury napotykają na silny opór ze sirony le­
w icy. W kołach parlamentarny cłi przeważa a  kinie, 
że ostatecznie mi ję utworzenia nowego gabinetu 
otirzynn i ponownie Mairx. Now y gabinet jego skła­
dałby się z dotychczasowych ministrów z wyjątkiem  
ministra spraw wewuęti znycih Jarresa i ministra go- 
s-pada-rki Hamrnia. Socjaliści zachowaliby się neut,ran­
nie wobec gabinetu Marxa. o de byłby on lirwrorzoriy 
bez udziału narodowców. Istnieje obawa, że na dzi- 
'.ńejszem posiedzeinhi Rełchstaigti komuiTśei w yw o ­
łają. zaijścia.

FRAKCJA HITLEROWCÓW.
Berlin. (A W .i. Prak. ja  niemiec-kiej partji wolno­

ściowej ukon-tytuowała się jak nr. t.: przewodniczą­
cymi grupy został pc»s-eł Grilfe. zastępcami W eder 
i Recc-ntlow. Ijmtrmtorff wyibrany zo-tał członkiem 
zarządu frakcji-

Walka mm i Pasira w Joilawji.
Białogród (iPAT.i. Na w.caoraijszeim posiedzeniu 

s-].ni]>czymy przyszło do stan ia  między partją rząd'0- 
wą. a Oipozyeją. W  czasie otwarcia po jedzen ia  ze 
strony' prawicy była -obecna tylko pa-rtja radykalna 
ze strony lew icy tytko partja rolników. Po otwarciu 
posiedzenia zniprote-towal I>a-zic z partji rolników 
(ipairbja Ratl-ieza.) przeciw powierzeniu Paniczowi misji 
utworzenia gabinetu, poczeui opuści wraz z swymi 
zwoletuillkami sale. Odczytanie dekretu o powierze­
niu PuGczow i rządów wysłiuc.ha.ny zo-tał rylko przez 
radykałów. (IpozyCja po odczytaniu tego dekretu po­
wróciła do sali. poczem przyszło kilkakrotnie do bu­
rzliwych -cen. Na porządku dziennymi najbliższego 
posiedzenia znajduje się weryfikacja mandatów' par­
tji Radie za.

Białogród. (A lfa .). W  opinji politycznej Jugosła- 
m ji przeważa zdaniu,, i i  kiyzyse-u wewnętrznego nie 
udało -ię jioiiiituo. że trwał pnawie przez całe dwa, 
mie-ią.ce ostatecznie uśmiać. Spusób. w jaki został 
ehwilowio złagodzony, je-t tylko jego odroczeniem do 
jesieni, gdy  wybuchnie- z nową silą. Polityka- koali­
cyjna P a sk i*  i Pribiccvicza zwyciężyła co prawda, 
ale ponieważ zamierzona pierwotnie rekom-trukc-ja 
gabinetu nie -iała się .-^kurkiem, dojdzie- do ponowne­
go  wybuchu prze.-ilenia najipóżniej w dniu 20 paź- 
d-ziernika. to znaczy w dniu rozpoczęcia jesiennej se­
sji sejmowej. L> ile nie zo-itanie do tej pory utworzo­
ną trwała większość parlamentarna, bedą rozpisane 
nowe wybory, które odbyły się w polow.ie '.tycznia 
D.łió r., jak utrzymuje .A T1 nn ". Pa-lcz zwy'ciężył, 
lecz '■/. drugiej trony także blok opozycyjny pozo­
stał zje Inoozony jak dotąd, śtosunek sił w obozie 
jKilityeznyni kraju za-adniezo się nie zmienił.

 O-----

Poszukiwanie za radium
P!otrogród. (A W .i. Muzeum mineralogiczne otrzy­

mało z Fergany w Turkiestanie wia iomość. że eks­
pedycja piotirograd?.ka. która w-yiecluła na po.-^uki- 
waoie radu. przybyła do celu jwd-róży. Kopalnie ra­
du w Fergamie zdają -ię być bc*aVze niż początko­
wo przypu-zcizaitio. Prace pr/.ygotowawn'ze jednak hę- 
dą wymagały paru miesięcy pracy.

Stosunki handlowe z Turcją,
Warszawa. (Tel. wł.i. Dotychczas haralel nasz z 

Turcyją otlbywaJ się za pośrednierwem f ,rm obi yeh. 
ipnz^warżmie czet-kńcb i aiut-.tirja.ckicii. i to, ]X)d obcą mar 
■Ui. fliod,zi o- imiwi;iE:t,n-i» bHzpośirediiiiioih stosmnków 
haindkwycb. AA k,rajm zainitem-oiwanje Turcją ryn- 
kienn tiirecikioł wzrasta. Na-jłaywiej zdobyć jest rynek 
turecki, mając na miejs«-iii składy towarowa. W  iym 
celu. zdarniem kół konipaterutnycli jewt. aby otworzyć 
iv Komi-itantynopobi wolne składy towarowe.

PRODUKCJA KONOPI W  POLSCE.
Warszawa. (Tek wl.). Na skutek przeprowadzonej 

ankiety w 'ipraiwii iMrodukeji konopi w  Polis< e  wyni­
ka, iż naogół produkcja konopi wysitamciza- zaledwie 
na- poitinzeby m ejscorwej ludności. Eksport tego  arty­
kułu jest bardzo nieznaczny i k<wicentnij^ się prze­
ważnie w  wojew. lubelskim i lwowskim. W  wojew. po 
7jnańskiem istniały podczas, woijny firony ek-portające 
konopie, obecnie jednak ze wizglęclu na n'kłe ceny na, 
rynlkiu zagranicznym, wywóz prawie ustal.

Kieska gospodarcza Kłajpedy.
jacy tak. że w»zy-tkit' piancie zakla ly unienieho- 
.iii.i.mu już ud .Ihiż-zćg.n e/.a-n. Wskutek -labej*'.) żni­
wa zP-zhuti&ziieeu ziiiiiiej.-7,\I się również handel

swe agendy, gdyż dowóz /. L itwy jewt n i"w y-ta ii za-

Upadek gabinetu w Niemczech.
Przesilenie wjiwołała niemiecka partja ludowa. - Znamionuje to rozbicie dotychczasowej koalicji rzą­

dzącej. Na widowni gabinet nacjonalistyczny.

to w d ll-zyeh pertraktacjach o utworzenie rządu 
■centrum będzie miało również wolną rękę.
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niezrealizowane tęsknoty 
a polityka zagraniczna.

Kraków , 27 maja.
<Tad. B.j. P . minister Zamoyski przypomniał 

w swoim ektpose, które wygłosił onegdaj w komisji 
.spraw zagranicznych, główne wytyczne naszej poli- 
tyiki Łownętrziity. Nie zaiajdujemy w niem nowości. 
I słusznie. Polityka zagraniczna państwa tej miary 
co Polska nie może stać ciągle pod znakiem zapytania 
i nie może oprawiać zagranicy ciągłych niespodzia­
nek. Musi i powinna zalecać się ciągłością, stałością 
i  jasnym, na daleką metę zakrojonym programem. 
Płatanie fig lów  naszym kontrahentom na arenie mię­
dzynarodowej, zależnych od humoru każdorazowego 
ministra spraw zagranicznych, zemściłoby .się strasz­
nie. pnzedewiszystikiem na Polsce, 'bo wywołałoby 
wrażenie, że uprawiamy politykę o*l wypadku do w y ­
padku, że jesteśmy ośrodkiem wrzenia i niepokojów. 
Przestanoby się z nami liczyć.

Po lityka zagraniczna każdego poważnego państwa 
posiada swoje ustalone drogi, po których kroczy 
niezmiennie. Jest ona wypływem  trafnej oceny sy­
tuacji m iędzynarodowej oraz tej roli, jaką winno 
odgrywać państwo przy takim właśnie układzie sto­
sunków światowych.

N ie może i nie powinna być tedy zależną od wj- 
dtamisię tej c.zy innej part ji. tego lub innego kandy­
data na ministra. ale opierać się musi na niewzmt- 
sŁonyfh {odstawach, uwarunkowanych położeniem 
geogiratłcznetm, rozwojem historycznym naitetwa it,p.

T y lk o  podobne pojmowanie zadań polityki zagra­
nicznej daje gwarancje, że będzie się ona posuwała 
po linji interesu państwowego.

Ekspose ministra Zamoyskiego zawiera takie wła­
śnie pewniki polityki polskiej, które stały się już 
własnością ogółu, no i z  którremi pogodzili sję pod 
naciskiem wypadków dziejowych najzażart.-i ich 
przeciwnicy.

P o  pierwsze zwrócił uwagę minister Zamoyski na 
niebezpieczeństwo niemieckie: ..Świat cały —  mówił 
minister — musi z niepokojem patrzeć na niesłabną­
ce tendencje odwetu w  Niemczech, które stwarzają 
tam stan wizlburżenia, co nie le ży  w interesie pokoju".

W ysunięte przez obóz narodowy hasto jak najwięk- 
Nzego napięcia naszej odporności wzdłuż zachodniej 
ściany Pań-twa Pohfciego musi być w , całej rozcią­
głości utrzymane. N ie możemy usypiać na-zej czuj­
ności, złudnemi nadziejami na pacyfikację świata 
i kołysać się do snu marzeniami o zwrocie na- lewo, 
k tóry uwunie piętrzące się przed światem trudności. 
Równie dobrze będizie musiał wałczyć z Niemcami 
p. Herriot, jak p. Poincare. Zbytnie zaufanie zaś 
w L igę Narodów jest grzechem nie do darowania, 
i świadczy o gołębiej naiwności tych mężów stanu, 
k tórzy zatęsknili teraz do fotelów  ministerialnych. 
W  związku z zagadnieniem główmem naszej polityki 
poruiszył p. minister niemniej ważną kwestję dostę­
pu do morza. Ekspansja nasza musi iść na północ. 
Trzeba się będzie rozsiąść o wiele wygodniej na w y­
brzeżu bałtyckieui, jeżeli chcemy być podmiotem 
w  polityce m iędzynarodowej. A  dalej podkreślił p. 
minister trafnie potrzebę zwrócenia baczniejszej uwa­
gi na sprawy ekonomiczne, które rnuszą być dziś 
lepiej doceniane. To spokojne i rzeczowe ujęciu zasad 
naszej polityki zagranicznej wywołało oczywista bu- 
Tzę. wśród lew icy. Zamiast wysnuć jedynie logiczny 
wniosek z tych .zmian personalnych w rządach 
•państw zachodnich, jakie teraz obserwujemy i o któ­
rych tak wymownie przekonywali na.s i p. Reich i p. 
Dąbski, a mianowicie wzmocnić .stanowisko na­
szego ministra, udzielając mu pełnego poparcia, le­
wica podniosła krzyk i chce zachwiać u-talającą się 
.już ptowagę naszego .państwa. Tęsknota do objęcia 
teki ministerjalnej wyprowadziła opozycję z równo­
wagi. Zapomnieli o poprzednich swych twierdzeniach. 
Przedtem  zarzucali ciągle, że jesteśmy uzależnieni 
od Francji, że nie prowadzimy samodzielnej polityki. 
Dziś zagrzani ehwilowem przegrupowaniem sił na 
zachodzie domagają się zidentyfikowania naszej .poli­
tyk i z polityką Anglji i Francji. Nieświadomie wpa­
dają w zależność po 1-e od p. Reic.ha, który prowa­
dził atak wspólnie z roziskrzonym i pełnym nadziei 
p. Dątoskim. a domagał się ni mniej ni w ięcej, tylko 
wysunięcia na stanowisko ministra spraw zagranicz­
nych w Polsce przyjaciela żydów, obdarzonego ich 
zaufaniem, z tego prostego powodu, że teraz ..żydzi 
m ają w  Europie swoich szczerych przyjaciół i to za­
równo w  Angłji, jak we Francji11, a po 2-e od zagra­
nicy. Zapominają o tem, że busolą polskiej polityki 
zagranicznej musi być takie lub inne ustosunkowanie 
się .zagranicy do naszych problemów państwowych, 
a nie sympatje osobiste do p. Herriota czy p. Pain- 
leve.

Domaga się p. Dąbski, aby przemawiać do Euro­
py nowym językiem. A  tu ponoć ci radykałowie 
francuscy ani ras<z po niemiecku. Podobnie jak reak­
cyjny Poincare mówią starym, używanym stale w dy­
plomacji od dłuższego czasu, językiem francuskim. 
Podobno go p. Dąbski nie posiada i stąd ten po-

Z Sejmu.
Warszawa. 27. maja. (Tel. wl.). Na dziisiejszem po­

siedzeniu Sejmu, po odczytaniu interpelacji, przystą­
piono do szczegółowej dyskusji nad ustawą o obo­
wiązkach 1 prawach szeregowców. P rzy  art. 1 usta­
wy zabrał głos pos. Królikowski (komun.), który uwa­
ża, że w ustawie są ..braki1-, a mianowicie, ustawa 
nie pozwala na tworzenie... ..Rad żołnierskich11 i Ko- 
m itetów (!) oraz nie daje żołnierzom prawa do... od­
mówienia posłuszeństwa^!). Pod adresem inteligen­
cji p. Królikowski, którego postać jest synonimem 
fizycznego charłactwa, woła: „W asze ręce są spróch­
niałe; potrzebujecie rąk żołnierza; jesteście najwięk­
szymi zbrodniarzami!

Na sali powstaje wrzawa. Marszałek przywołuje 
p. Król. do porządku. Mówca kończy swe teatralne 
przemówienie wśród ogólnej wrzawy.

Pos. Kwapiński (soc1.) polemizował z pos. Królików 
skini, przypominając, iż bolszewicy po półrocznej pra 
ktyce zlikwidowali szybko „rady żołnierek ie“ i wy­
bory oficerów.

Pos. Łańcucka (komun.), wola: Kto panu zapłacił 
za tę mowę?

Powstaje olbrzymia wrzawa na lawach socjalistów. 
K ilku posłów ?oc, rzuca się ku posłom komunistycz- 
aiym. Z-daje się już, że zawrze bójka. W strzym uje ją 
dzwonek Marszałka, który przerywa posiedzenie tia 
5 minut.

P o  przerwie przystąpiono, do dalszej dyskusji; Prze 
matwaal pos. Feldmann (koto' żyd.), k tóry przy tej 
sposobności skarżył się na „szykany11 wobec żydów. 
Jako szczyt tych szykan paizytacza, że jedno z po­
znańskich pism humorystycznych wyśm iewało żydów  
skłch żołnierzy.

Pos. Polakiewicz (w yzw .) oświadczył, że stronn 
cńwo jego  poprze ustawę, w  której żąda ty lko  pew­
nych nieznacznych zmian.

Ponadto przemawiali jeszcze posłowie: JWatakie- 
wicz (kat. lud.l, Malinowski (soc,), Kiracbbraun (koło. 
żyd.) ' Nazaruk (ukr.).

śpiech do nowego ję.zyka. A le  to nie jest wystarcza­
jącym jiowodem do wywoływania przesileń gabine­
towych. N ie spełnią się marzenia p. DąbsJoiego i nie 
ujrzymy go w pałacu BrUhlowskim. Musi się jeszcze 
uczyć francuszczyzny. Będzie to  z pożytkiem  i dla 
niego, a zwłaszcza dla Potoki.

Z Komisji skarbowej.
Nadużycia w GŁ Urzędzie probierczym. — Uprawa 
tytoniu na własny użytek. — Zniżka i zwyżka cen 

tytoniu.
Warszawa. 27. maja. (Tel. wl.). .Sejmowa Kom isja 

skarbowa pod przew. pos. Byrki (Piast.) w obecności 
p. Min. przem. i handlu Kiedronia, dyr. Gł. Urz. pro­
bierczego p. Aleksandrowicza i delegatów Min. Skar­
bu obradowała dziś nad wnioskiem socjalistycznym 
w .-sprawie nadużyć w Gl. Urzędzie probier.

W  dyskusji okazało się, że kwestja tych rzeko­
mych nadużyć pozostaje w ścisłym związku z po­
dobną sprawą, która miała miejsce w mennicy pań­
stwowej. Pos. Bartel (W yzw .) oświadczył, że w po­
wyższej sprawie wniósł interpelację w kwietniu z. r. 
na którą dostał odpowiedź w styczniu b. r. Odpo­
wiedź ta przyznaje, iż nadużycia były i te śledztwo 
nie zostało jeszcze ukończone.

P . Min. Kiedroń stwierdził, że w Gł. Urzędzie proib. 
istniały pewne nieformalności, które nazywa „nie­
chlujstwem'1. Dwóch urzędników Urzędu prób. zo­
stało z tego powodu usuniętych i wdrożono przeciw 
nkn śledztwo sądowe, a dyrektor Urz. prób. p. A le ­
ksandrowicz otrzyma! w drodze dyscyplinarnej ostre 
napomnienie.

Powołano -.ubkomieję, złożoną z 7 posłów dla zba­
dania tej -prawy.

Następnie Komisja obradowała nad wnioskiem 
..W yzwolenia- w sprawie udzielania włościanom po­
zwolenia na uprawę tytoniu w r. 1924. dla własnego 
użytku. W  bardzo ożyw ionej dyskusji brał również 
udział dyrektor państw, monopolu tyt. p. Betea- 
Ostrowski. W niosek upadł: głosowało za- nim 11 po­
słów, przeciw 13.

Natomiast przyjęto wniosek, w zywający Rząd do 
zniżenia ceny tytoniu niższych gatunków przy jedno- 
czesnem podwyższeniu cen na wyroby gatunków wyż­
szych. Pos. Ledwotóh (Wyzw.). z powodu odrzucenia 
wniosku zrzekł się referatu, wobec czego referat po* 
wietrzono pos. Itakiemu ,1Zw. L. Nar.).

Obrady Komisji budżetowe!.
DOKOŃCZENIE M OW Y POS. ZDZIECHOWSKIEGO.

Warszawa. 24. maja. (Tel. wł.). P o  wznowieniu 
posiedzenia poseł Zdiziechowski przechodzi do sytua­
cji gospodarczej i zajmuje się szczegółowo naszym 
bilansem handlowym, posiłkując się przy tem sacze- 
gótowem i danemi liczbo w,wni. Już w r. 1023. zmniej­
sza się aktywność naszego bilansu, dochodząc w lu­
tym br. prawie do równowagi wywozu z importem. 
W  marcu br. przypuszczalny wywóz wynosił 15, a 
przywóz 82. a w kwietniu licaby te przewidziane są 
jeszcze bardziej pesymistyczne.

Przechodząc do przyczyn tego stanu, referent 
wskazuje na bardzo ciężką sytuację rolnictwa i cięż­
ki kredyt w przemyśle. Dalej silnie podkreśla, że 
jeżeli ceny produkcji naszego przemysłu nie ulegną 
zmianie, ażeby konkurować z cenami zagranicznemu, 
to naszemu życiu gospodarczemu grozi wielkie, nie­
bezpieczeństwo. Przy  najlepszej woli przedstawicieli 
przemysłowców rząlu  i sfer lobotników, .szukać na­
leży  pewnego wyjścia, któretoy utrzymało w tym 
okresie na<z przemysł i stworzyło warunki jego dal­
szego utrzymania : rozwoju. W  kierunku poparcia 
naszego eksportu ze -trony rządu należałoby opraco­
wać plan ułatwiający ten eksport i poddać rewizji 
ta ry fy  ek.siportowe.

Wreszcie referent przechodzi do samej ustawy skar 
howej i omawia poszczególne je j artykuły, pozostają­
ce w łączności z cyframi budżetowymi.

DYSKUSJA.
Warszawa. 27. maja. (Tel. wł.). Sejmowa Komisja 

budżetowa obradowała nad ustawą ■skarbową na r. 
1924. w formie zmienionej przez referenta, pos. Zdzie- 
chow&kiego (Z. L. N.). P rzyjęto  art. 1— 4 z uwzględ­
nieniem zmian zaproponowanych ,przez referenta. 
A rtyku ły  te dotyczą ustalenia wydatków administra­
cyjnych Państwa podług planów finansowo-gospo­
darczych. wydatków dla przedsiębiorstw i monopo­
lów  państwowych, oraz sposobów pokrycia tych w y­
datków. Art.. 5 i 7, z których pierwszy traktuje o 
spo-obie wydatkowania z budżetu, drugi zaś nakłada 
ma Ministra Skarbu obowiązek przeprowadzenia sto­
sownej redukcji kredytów, preliminowanych w bu­

dżecie na rok bieżący, w razie gdyby dochody Pań­
stwa nie osiągnęły w toku wykonywania budżetu 
kwot p.elimknowanych, za zgodą Prezę.sa Najw . Iz­
b y  Kontroli Państwa..

To wywołało dłuższą i bardzo ożywioną dyskusję. 
Wniosek p. Rosmariaui (kolo żyd.), aby przerwać j j o  
siedzenie Komisji i zaprosić na najbliższe posiedzenie 
p. Ministra Skarbu, odrzucono. (W dalszym ciągu 
obrad pos. Zdziechowskl zgodził się na wyeliminowa­
nie z ustawy art. 7-go, w którym  niektórzy m ówcy 
dopatrywali się przedłożenia daleko idących pełno­
mocnictw dla p. Min. Skarbu —  pod tym warunkiem, 
że  artykuł 5-ty ustawy zostanie przyjęty w brzmie­
niu przez niego zaproponowanem.

Na tem przerwano obrady, odraczając je do duia 
jutrzejszego.

Obrady klubów sejmowyoh.
Warszawa. (Tel wł.). W  zeszłym tygodniu obrado­

wał kiuD „Piasta". Zajmowano -ię sprawami gospo- 
darezomi i postanowiono dążyć do rewizji d ę ty  ch cza 
.-owej polityk i niekorzystnej dla rolnictwa. W  spo­
rach politycznych stwierdza, że wywołanie Jakich­
kolwiek przesileń w obecnej sytuacji jest niedopusz 
czabie i wyrażono jirzekonanie, że rząd p. Grabskie­
go, jako bezpartyjny, oprze się wszelkim próbom 
zmian, mogących zachwiać jego bezpartyjnym cha­
rakterem.

IV iii<dzielę i poniedziałek obradowała Rada na­
czelna Ch. D. W sprawie stosunku do rządu stwier­
dzono. że chwila obecna wymaga zawieszenia walk 
partyjnych i wytężenia wszelkich sił społecznych dla 
twórczej pracy w kraju i że dlatego nie nadaje się 
do wywoływania przesilenia rządowego, OTaz, że ty l­
ko rząd istotnie pozaparlamentarny w dzisiejszym 
układzie sil w Sejmie może zapobiedz zaognieniu 
bezpłodnych walk politycznych.

Obi o powyższe uchwały, jak widzimy, są zgodne 
'W tem. że obio wypowiadają się przeciw próbom prze 
silenia gabinetowego. Podobnem jest również -tano­
w i-ko  Zw. L. N., Gh. N.. a także N. P. R. Pogłoski 
zatem na temat bliskiego przesilenia gabinetowego 
lub zmian w obecnym rządzie są bezpodstawne.
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Rai T
■Regont obecny Abbynji. inaczej Etyopii, ras (ksią­

żę) Tafiuzi, zaczął swą podróż po Europie, jak wia­
domo z depesz. od Ftamcji. Nawtęjpnie zaś zamierza 
odwiedzić kolejno: Anglje, Belgję i Włpchy.

Egzotyczny ten władca, mężczyzna dobrego wzro­
stu, przystojny, z włosami i brodą, dźairnytmi. jak he­
ban. a zębami białymi, jak kość słomowa, liczy lal 
34 i jest synem rasa Matkanneua, sio trzeńea słynne­
g o  w swym czasie ce-arza Menel ilka. Ras Taffuzi 11- 
e-.hodzi za najbardziej wykształconego człowieka w 
swym kraju, apecjaLifie zaś ma być wiallaiin znawca 
i mecenasem literatury abisyT&klej. mówi przyteni 
biegle po tranów-'ku i u rubelku.

Głownem zadaniem, jakiego spełnienie wciąż zaj­
muje ra<a T :,rruzivgo — je-t ucywilizowanie na spo­
sób europejcki Abisymji, gdziie już zbudował kilka li- 
mj kolejowych, zaprowadził poczty, telegrafy. tele­
fony itd

Kraj. zo dający pod jego rządami, mierzy 600.000 
km. kwadr, powierzchni i liczy przeszło 8 miijonów 
nileszkuńców. Abieyn ja je-t teraz państwom /.iijtelnie 
ńiezależnem i na wewnątrz wipokojonem. dzięki rzą­
dom ra-a T a ffu z iW o . Obecnie chodzi mu o to. aby 
jego ojczyzna weszła w b liż-zy kontakt z Zachodem 
i dlatego przedsięwziął podroż, Którą wtogóle zaczął 
od zwiedzenia Egiptu i Palc.~iyny.

W yjeżdżając. zabrał ze sobą ra* Taffuzi liczny or-

Z ZA KULIS KRAKOWSKIEGO ŚW IATKA.

Plotka i prawda
Rehabilitacja Rydla przez
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szak, ubranych w bogate stroje narodowa- krarjoweórw. 
twię Izy którymi znajdują się: książęta domu panują­
cego. kilku gubernatorów/ liczni urzędnicy dworcy, 
a nawet dwóch pert władny eh rasowi „królów". W 
podróż zaibrał ze sobą ras Tathnzi tuzin lwów, p.rze- 
przaczouych na ]H)darki dla panujących (względnie 
prezydenta MillcTandaj. których zamierza odwiedzić 
oraz znaczną ilość szczerozłotych, ciężkich tańcu 
chów, które otrzymają w prezencie mini* trow it i w y­
socy dostojnicy zagraniczni. Łańcuchy te mają być 
dow o lem. iż Ahisynja obfituje w pokłady złota, bo­
gatsze. rzek,/.ino. niż pokłady K  diifarnji i Afryki po­
łudniowej, razem wZięte.

(Powyższa Okoliczność je—t dla władcy Abisynii naj 
lep-zą reklamą w Europie, która dziś. je.-zcze więcej 
niż kiedykolwiek. posiada cześć bałwochwalczą dla 
najszlachetniejszego z kruszców.

Ghwadcy płatni i dobrowolni. których W d y  nie 
'brakuje, gdy na horyzoncie oniopejKkim pojawi się 
jakiś bogaty gość egzonyczinj, podnoszą także i to 
•w podniebeniiu do ł;Aa TaHirzi‘w o .  że jest potomkiem 
w prostej itnji królowej Saby i króla Salomona, a za­
tem walaży do na] tar«zej na świecie arystokracji.

'Paryżankom zaimponowała podobno ta genealogja 
tak dalece, iż ras Taffuzi był fonnalnie oblęgany 
przez niewiasty wszystkich kin- sjnoleeznęcili w cza­
sie swego pobytu w stolicy nadsekwańkiej.

d Lucjanie Rydlu.
jego czeskiego przyjaciela.

\i „Gazecie Warszawskiej" za mii -/.cza p. .1, 
Gołąbek barwne ..Listy z Pragi". W ostatnim 
z mcii znajdujemy cenne informacje, odmcwrzące 
. ię do osoby ulubionego poety krakowskiego, 
śp. Lucjana Rydla oraz o obszernej korespon­
dencji aułom Za, zanowanego K o la " z p. Kr. 
Yom l raczkiem. Oto odnośny u tęp ze wspom­
nianego lifrtu z P rag i:

.Do grona najserdeczniejszych przyjaciół Lucjana 
■Rydla należał Czech. p. FraflełtSrbk Yondraczek. Przy 
jaźń ta zawiązała się przed laty trzydziestu, kiedy p. 
Yondraczek zwrócił się do autora „Zaczarowanego 
koła*'. aibv mu pozwali! tłumaczyć na język czc-k  
ten dramatyczny poemat. Niehaiwem nastąpiło (tsobi- 
ste poznanie, a po liein zawarcie serdeczni j przyja­
źni.

'Miałem możność —  jiisze ,p. Gołąbek — słyszeć od­
czyt p. Fr. Yondraczka pt. ..W spomnienia o Lucjanie 
Rydlu". Istotnie można było uwierzyć, że przyjaźń 
to była bardzo silna. p. Yondraczek, mówiąc o Śmier­
ci pcl-kiogo poety i o przybyciu do Polski w r. 11)21. 
a więc już po śmierci pooty. opowiadał ze Izami w o- 
c/.ach, jak przybył do p- Jadwigi Rydlowej, wdowy

■ ■ ■

W AC ŁAW  FILOCHOWSKI.

Ptasznik I niedfwledzle.
Powieść.
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Julja też podniosła się z fotelu.
—  I głosy...
Prąd n arkotyczn ego  łęku pchał S tefanow ą kn 

b m it, k tó ry  teraz \v>partv o stół. nieruchomo pa­
trza ł w  d rzem iący ogród.

—  A  ja  cieb ie nie zdołam  obronić! —- z bólem 
Za w ola ł poeta. —  Każą ci patrzeć, jak czaszka 
moja zakrw aw i pod raz mii obuchów i m aezifg. 
Bo trudno mi się Wpędzić wrażeniu, że tu czyha 
na mnie zła. bezlitosna Siła.

—  Chodźm y na gó rę ! —  zm ienionym  głosem  
b laga  la B orkow iczt w a .

—  N ie uciekajm y. Pozostańm y. W  lk tow iu  
d rzew  rych ło  zaczerw ien ią  się pochodnie i żelazna 
spadnie na nas lawina...

Lęk iem  spętana Julja jhu żuła się nagle w ob ję­
ciach m ęskich, zdaw ało  się je j nawet. że bardzo 
krzepkich  i gorących . Strach gdziuś p ierzchał, jak 

.b y  do ziem i sp ływ a ł przez zw arte tvcli ob jęć o gn i­
w o . natom iast g ibk i kształt k ob ie ty  g iąć się już 
zaczą ł w  bezw ładzie  innym, n iedorzeczn ie słod­
kim...

W  pewnej chwili jednakfklam ra uścisku nie­
spodzianie pękła. Jak z sieci zerwanej wysunęło 
się z niej rozchwiane, znagła punktu oparcia po­
zbaw 'o re  ciało, i po instynktownem a bezskntecz- 
rem  poszukiwaniu równowagi, zwisło na poręczy

,po zmarłym i tam dopiero oboje odczuli tę wielką 
stratę.

Przed rokiem prze-zlo ogiovił p. Boy-Żeleński kilka 
artykułów w ..R seczypcjspolitej" o genezie ..Wesela" 
W yspiań-kiego. W  artykułach tycli były też wzmian­
ki o Rydlu, który w oświetleniu tego znakomitego 
tłumacza ukazał się nam trochę śmiesznie, niby Filon 
z ..Balladyny" Słowackiego lu t spiitymeiitalno-.delan- 
kowv marzyciel.

L li-tów. pi-anycli do p. A'ond raczka wywniosko­
w ałby się dało. że Rydel był i-totnie sentymentalny 
trochę, -dowodzą tego również jego niektóre utwory, 
ale —  jeśli weźmiemy tylko dla przykładu stosunek 
jego do żony — w tym wypadku uczucie swoje trak­
tował nie jak zmanierowany poeta, lecz głęboko i 
szczerze. Ten jeden przykład wystrezy. t y  stwierdzić, 
jak ważne są wyznania samego poety.

•P. Yondraczek. który w Gzecho łowueji jest najlep­
szym znaiwcą poetyckiej twórczości L. Rydla, pusia- 
da poza kóiWjKindene.ję prawie ze wszy>tkhni naszy­
mi autorami także

obfitą ilość listów od swego polskiego druha.
,l>Ia badacza życia i działalności literackiej Rydla

fotelti. C iało l)iei'ne. c zy  też pijane.
Zasuw ająeii się kotarą zdarzeń m ożliw ych  o- 

strzegaw czo targnął trzeźw y  rej wach w ogrodzie : 
nisl.iie śm iic liy  nnyze/.yzn i śpiewmy alt.

—  Oli. cóż to za zmora ta |M>ezja pańskiej re­
zygn ac ji?  - -  szepnęła B orkow iezow a, twarzy zbie 
lalt-j usiłując p rzyw róc ić  wyrtiz powszedni.

('In-iala jeszcze, zupełnie już przytom na, jwipra 
wić fiinnuW sw ego wy rzutu. la\ go  &oifeór źle nie 
zrozum iał, a le—

Me z e  zgiełk iem  ladosnym  przez taras do hallu 
halu fliwa runęła trójka.

-  (ó lz ie  Jula? - n iecierp liw ie ktoś się upomi­
nał.

Po d źw ięrzn yeh  poealunkaeh sio-strżanego a fek ­
tu, po krótk im  w y lew ie  zm ieszaim -h ze śmieciłem  
s.lów w itania. K rysta . czując n iezw ykły ziąl) dłoni 
i po liczków  B o ikow iezow  ej. py tała z troska:

-  Go ci jest? Jakaś ty blada! Go ci jest?
Odpow iedzia lo  je j kłam ane zdziw ien ie.
—  Góż znowu? Ja? Krysto. ,ui jestem Wada?
Seniec-znym spytkom kres jiołożyła interwencja

Sjcilioni. który vv chwili rozmowy sióstr skromnie 
stał jK)d galer ją.

—  Jest to. proszę pani. właściwość, oświetlenia 
białej nocy.

Stefan pierwszy pospieszy] do gościa z powi­
taniem. .

—  Dobry wieczór, przepraszam za nieuwagę. 
Krysto, pozwolisz przedstawić sobie jeszcze jedne­
go Robinsona, pana ściłiora.

oęaą sto materjały hardzo can e , a bedzi je mógł 
zmdeźć w bihljutece Mutcum N<ntxdantigo w Pradze 
Poniewari Mość tych listów daiboazi do Kiincuset, w o­
bec tego można gopiać z nich wieTe przejawów zj 
ciowyeh tegi> poeiy.

 » ----

Pomnik Mickiewicza w Wilnie.
War.-zawski garnizon rozpoczął propagandę za zbie 

lanitan wśród wot-ku i -poleczcństu składek na bu­
dowę pomnika Adama Mickiewicza w Wilnie.

inicjatywę do w zniesienia pomnika Mickiewicza w 
Wilnie dała pierwsza a.rmja na-zego wojska, załogu­
jąca w różnych mit-jsiowościach Ziemi Wileńałkiej —  
aisu,m.pt zaś do tego wzięto z pizypadającej w dniu 
23 października br. rocznucy wywiezienia przemocą 
Mickiewicza z Wilna -przez ówezt—ny rzą ( cai-ki w 
głąb Rosji.

Na tą rocznicę planowane jest odsłonięcie pomnika.
którego oryginalny projekt dał prof. Zbigniew Pro- 
na-zko. Ma to być posąg wysokości 12 metrów na 
wzór kolonów egipskich. Ilia zrealizowania tego pla­
nu zawiązał się w styczniiu hr. w Wilnie ..Wojskowy 
Eomitet lutdowy pomnika Adama Mickiewicza" pod 
przewodnictwa-m gen. B*nbrc.kiiąco. dowódcy O. K. 
Grodno.

 0-----
Nowe bandy na kresach.

21 Inn. ukazaiy się na Wileń-zczyżnie duże bandy, 
operujące w powiecie święciańskim. Na jedną z tych 
iransl. która -ię ukazała pod -tarją Icolnia w sile 
30 ludzi litewskiego pochodzenia, paila pcrtlejrzenie. 
iż to ona właśnie dokonała napadu na majątek p. Po- 
iiiatnusKe-go. H pościgu za bandą wysiano oddział 
policji konnej i jiół 'zwadronn ułanów.

Diuga banda, w 'ile również około 30 ludzi, uka­
zała. się w gitninie Wysłów -kii.

Władze w Wilnie -a na tropie organizacji tych 
band, tworzących by za kordonem granicznym. Wszy 
stko w-kazujc na to. że ma Jy d.o czynienkt z celową 
akcją dywersyjną.

W M  ma na M ii M ai? .
Gdańsk. vPAT.k W  czoraj odbyły -:ę na ob-zarze 

w. miasta Gdańska z wyjątkiem -ainego miasta 
Gdańska wybory do rad gminnych. Dotychczas zna­
ne tą wyniki na-iępujące: W  miejscowość! Sobory 
socjaLui demokraci otrzymali 3 mandaty, nacjonaliści 
!• mandatów, centrum (3. nieimie-cka partja gospodar- 
c zospo^tępow i komuniści 2. niemieccy socjaliści 3. 
Polacy 1 i lika torzy  1. W miej-cowości Ttgeuhnf 

i nacjonaliści i niemiecka partja 4 mandaty, centrum 
i .socjalni demokraci 3. W miej-oowośei Pszczółki 
nienuec-cy fw-jałBąi -  maurdaty. blok mieszczański 
4. centrum i demokraci socjalni 2: w miejscowości 
Kaithof partja mieszczaiWka otrzymała 4 mandaty, 
eetntnmi 3. socjaliści 1. komuniści 4. V\ miejscowości 
Kae-emarkt partja mieszczańska otrzymała 4 man­
daty. socjaliści

Robinson sprężyście zgłosi) sie jki sliake hattds.
K rysttna . mrużąc trochę ski.śne. modrego świa 

tła pełne oez\. elit lila już głow ę w uprzejmym 
skłonie, gdt oto na zaróżowionej twarzy najnie- 
spodziewaniej przeszły dwa krótkie tony wznt- 
szeń: zdziwieniu, później gniewu.

—  Yau... —  chciała coś rzec i cofnąć w ycią­
gniętą rękę. Było jtiż zapóźn-o: sztywne, obojętne 
jej |ialce dość mocno ujęła giętka dłoń.

Z kolei Sc-ibor podążył do Pawia.
—  Pana )>rofesora miałem jtrzyjemnośe poznać 

jeszcze w Warszawie.
—  Gzyżliy? —  dziwił się Racięski, ostro wypu­

szczając z ręki rękę Śdbora.
—  A leż z pewnością. Pan widtKtznie z p om n ia ł, 

to znaczy, że przyjemność była wyłącznie po mo­
je j stronie, ja biiwiem m ili ten fakt pamiętam 
znakomicie.

—  Gzyż tak? Pamięć pana zaszczyca mnie nie- 
zmientie.

1 zaraz zw róc ił się do K rys tyn y .
—  Nasza pociecha nmsi chyba być bardzo zmę­

czona podróżą.
—  Ohodź. pokażę ci twój |*okój —  proponowała 

Julja głosom jeszcze niezupełnie wyraźnym.
—  Za chwilkę.
Krysta z rozmachem zdjęła z siebie płaszcz i 

czapkę podrożną, W  ciepłym półmroku nocy zdą­
żającej kask bardzo złotych i bardzo miękkich 
włosów był jakby wesoły wybuch świeżych jesz­
cze wspomnień o dniu.

(C. d. n.).
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Ja k  odbudowano Polsko?4*
„Odkrycia" mistrza Aschkenazego.

„Uwagi" Aszkenazego i radość z nich w „Czasie" i „Naprzodzie". —  Dmowski „zdruzgotany"! — śmiał 
dążyć do rozbioru Austrji! — Czy rzeczywiście „historyk" coś nowego odkrył. świetna odpowiedź 

Dmowskiego. — Czego p. Aszkenaize nie dostaje. —  Komentator Talmudu. —  „Nasi zwyciężyli".

Artyku ły Romana Dmowt-lkiego na temat „Jak  od­
budowano Polskę" wyw ołały wielkie niezadowolenie
w obozie e nka e no wo -* o ejal Łs t y  o»n ym . który w cza- 
tsłe w o jny usiłował (na szczęście, bezskutecznie) 
oprzeć losy sprawy polskiej na niezwyciężonej potę­
dze Wilhelma i wspaniałomyślności Franciszka Józe­
fa. A ż tu przyszedł... ratunek. Mistrz Asizkenazy na­
pisał „U w ag i" i „zdruzgotał.1/ doszczętnie ..obóz en- 
tentof liski" w  czasie wojny. Co więcej sam zaiprezeiir 
towal się. jako jedyny szczery wnte.ntofL!. W ielka ra­
dość zapanowała w „Czasie" i w „Naprzodzie". Ude- 
rzono w tryumfalne dzwony. Szczególnie jedno od­
krycie Aszkenazego \yprost w ekstazę wprawiło kon- 
.serwatywurossocjalistycauych przyjaciół. Oto Aszlke- 
■nazy odkrył, że „N iem cy i Rosja — cytujemy wnio­
sek „Czasu" —  dążą podczas wojny do pogodzenia 
się między sobą” . Ma to być nowość. Tak rozumuje 
„Czas” i „Naprzód". A jeśli tu jest nowość, to czym 
był Dmowski i endecyV Idąc z Rosją, szii właściwie 
z Niemcami —  a więc byli germanof iłami

Tak. byli germanafilami — na to niema rady. T a ­
ki właściwie tragiczny dla nich wniosek wypływa 
z „U w ag”  Aszkenazego. A  do czego właściwie ende­
cy dążyliV Oto do rzeczy strasznej. Będąc i mo-kalo- 
filarai i germa.nofilaani, dążyli poprostm (o zgrozo!) do 
rozbioru Austrji. Dinow-ki proponował (czy sly-zy- 
cie? ) rozbiór Auist.rji.

Tak ie to okropne rzeczy odkrył p. Aszlkmiazy.
Dla nas co prawda tak okropnemi one nie są. Roz­

biór Austrji nas nie boli... A  dlaczego? Nie będziemy 
polemizować, bo to dla „Czasu" i „Naprzodu” kwe- 
stja uczucia. „Zanotujmy —  pisze „C zas" o A-zkema- 
■zyin —  jeszs-.ze z godnych jrodkreślenia jego opinji 
■sprawiedliwością i odwagą —  jak na dzisiejsze sto- 
isuuk' („Oaas" ma nadzieję, że .stosunki się zmienią t - 
■nacechowany sąd o zasługach ces. Franciszka Józe­
fa- dla sprawy polskiej".

A le  jaik się rzecz ma z głównym wnioskiem sła­
bych prac mistrza Aszkenazego. tym mianowicie, że 
polityka rosyjska była skłonną do wejścia na drogę 
porozumienia z Niemcami. Czy to rzeczywiście taka 
nowość? Ozy obóz na r o lo  wy o tern nie wiedział? 
C zy  przed wydaniem „U w ag " Aszkenazego Dmowski 
nie zaznaczał już i to bawlzo obszernie, że obawa po­
rozumienia Rosji z Niemcami zachodziła. A le też stąd 
głównym celem polityki polskiej było czuwanie nad 
tom, żeby mezem nie przyczynić się do pogodzenia 
Rosji z Niemcami.

T o  byl cel. Na tem zasadzała się polityka Dmow­
skiego. W  ostatnim artykule Dmowskiego z '28 bni. 
znajdujemy świetną odpowiedź na „U w ag i" Aszke- 
mTzeigo. Cdipmoiedź tę cytujemy w całości, tak jest 
bowiem znakomita:

„■Pomaga mi do uwydatnienia wartości tej polityki 
prof. Aszkenazy w swych ..Uwagach” , wykazując 
■ino zol ni na podstawie dokumentów, stały nieprze- 
iwany związek Rosji z Niemcami, bezwzględną nie­
chęć rządu rosyjskiego do przeciw-tawienia się Niem­
com, do oddalenia się od ■nich. Gdyby nie antago­
nizm Rosji do Austrji. nigdy byłoby do tej wojny nie 
doszło. Zamiarem p. Aszkenazego było wykazać, że 
nasza polityka solidarności z Ro-ją była z gruntu 
błędna, bo myśmy chcieli iść .przeciw Niemcom, 
a Rosja szła przeciw Austrji. ku Niemcom zaś cią­
żyła. Gdyby p. Aszkenazy byt mniej powierzchowny.

toby zrozumiał że ta polityka rządu rosyjskiego by­
ła biedna, polegała bowiem na niero zranieniu stosun­
ku między Austrją a. Niemcami i myślała, że można 
być w konflikcie z Austrją, a w zgodzie z Niemcami. 
Nasza polityka polegała nie na przenikaniu, co Ro­
sja chce zrobić, jeno na przewidywaniu, co bęitae 
musiała zrobić.

Myśmy nie mieli w ręku dokumentów, które cLa 
■pana Aszkenazego zresztą także dopiero po wojnie 
stały się dostępnemi. ale i bez nich intencje rządu 
rosyjskiego nie były nam obce. 1 dlatego takeśmy 
się obawiali odręnnego pokoju między Rosją a Niem­
cami. Z tej obawy właśnie pochodziła lin ja naszej 
polityki w pierwszym rokm wojny.

Żaby się zorjentować w polityce rosyjskiej, trzeba 
n.ietylko znać robotę kancelarjj ro-yj-kich. ale także 
rozumieć, w jakim kierunku pchał Rosję rozwój jej 
życia. Kto to rozumiał, ten widział, że się przygoto- 
wuje koniec tej Rosji, która stała w związku z Niem­
cami. Rosji Piotra W ielkiego, zbudowanej na podsta­
wach. które -ta.rc7.yly na dwa stulecia. a'le na dłużej 
już -tarczyc nie mogły. O tem się nic można byk) 
dowiedzieć z aktów kancelaryjnych.

■P. Aszkenazy nut umysł wybitnie kombinacyjny, 
ale całkiem pozbawiony wyobraźni, bez kióre.j niema 
mowy an; o twórczości politycznej, ani o rozumie- 
mu hwstorji. Dokumenty historyczne w jego ręku nie 
ożyw iają się: są jak księga Talmudu w ręku komen­
tatora. Nadto patrzy on na politykę, jak na handel. 
YYidrzi w niej tylko plany i zamierzenia gabinetów, 
poszczególnych jrolityków luli tajnych .-towarzyszeń, 
lo  też hiitorja je-t w jego oczach tylko wypadkową 
zabiegów, układów, fortelów, intryg i spi-ków. Jakby 
nie i-tiirialo dla niego to. co stanowi główną treść 
dziejów ludzkość:, mianowicie rozwój i zmaganie się 
wielkich sil psychiki zbiorowej, .-iii. k tóre  w końcu 
przechodzą do porządku dziennego nad planami na}- 
p rzeb ieg lepZyeh dytj>lomatów, nad zamierzeniami naj- 
potężniej-zycli rządów. Rozumieć i w jwzybliżeniu 
oceniać te  ̂ „huponderalibia" -  to największa zdol­
ność polityka, śledzić ich rozwój i działanie —  io 
pierwsze zasianie historyka.

Niestety. dla pana Aszkenazego tu rzeczy niedostę­
pne, i dlatego sku tek  jego mozolnych wysiłków jest 
względnie nikły, czasami zaś. jak w swoich „Uwa­

gach” . pisze on ubrane w poważną formę dzieciń­
stwa.

iszkoda. że p. Aszikenazy nie chciał nam podczas 
■wojny powiedzieć, co należy robić. Może bylibyśmy 
■uniknęli tych błędów, które nas doprowadziły do zje­
dnoczonej i niepodległej Polski talk strasznym kose- 
tem, jak rozbiór Austro-Węgier. Ale on podczas woj­
ny tylko starał s i ę  byt; złośliwym względem ludai, 
k tórzy cos rob ili. Dziś dowiadujemy s ię . że był po
'stronie Aljam-tów: szkoda, żc wówczas nie można się
■było tego w żaden ,-po-ób dowiedzieć. Należy on do 
tego żywotnego gatunku łudzi, którzy tak się urzą­
dzają, żeby zaiwsize módz powiedzieć: „nasi zwycię­
żyli".

Miał on jedną w tej wojnie wyższość nad nami:
gdyby Ojczyzna polska była w niej przepadła. nie­
zawodnie znalazłby sobie inną. My biedacy mamy 
ty lko  tę jedną Pol-kę. j dlatego musieliśmy ją rato­
wać wszelkimi sposobami.

Z KRAJU.

Przeciwka mm sąiiów powialowirii.
Protesty Dębky i Radomyśla Wielkiego.

Zamierzone zwinięcie szeregu sądów powiatowych 
•wywołało duże poruszenie i zaniepokojenie i w za­
interesowanych miastach, które są siedzibami sądów 
zagrożonych redukcją, a także wśród ludności okoli­
cznych wisi, która z sądów tych korzystała. W  pro­
testach, jakie z tego powodu napływają do „Gońca". 
najwarżmiii€\js.zeim są momenty, wsuazujące na błędy 
w podbiale administracyjnym naszego kraju. Usunię­
cie tych błędów ma ogólniejszy interes i dlatego skar 
gom . popartym słusznymi argumentami należy się u- 
■ważnie przyjrzeć. Z tego względu, a także, aby zwró­
cić uwagę władz miarodajnych, podajemy poniższe 
głosy. Dębicy i Radomyśla W ielkiego, które otrzy­
maliśmy od kompetentnych czynników w zaintereso­
wanych mia.-tach:

PRZECIW  PO K R ZYW D ZENIU  DĘBICY.
Dębica, 27 maja.

Zamiary pewnych czynników rządowych względem 
Dębicy zanadto są rażące, by obywatelstwo tutejsze 
i prasa mogły przejść nad nimi do porządku dzienne­
go.

Miafeto Dębica, położone przy głównej linjl kolejo­
w e j Kraków — Lw ów . posiadając odgałęzienie linji ko 
le jow ej, które przez Rozwadów i Lublin, stanowi naj­
krótszą drogę do W arszawy, rozwijało się jeszcze za 
czasów zaboru austrjackięgo, jako centrum handlowe 
i przemysłowe. Rząd austrjaćki. uwzględniając to 
szczęśliwe i tak ważne położenie miasta, w ytyczy! 
przez nie trasę kolejową na Jasio, ważną ze wzglę­
dów  w yżej wymienianych, a nadto strategicznych. 
Przy wzroście ludności miasto otrzymało gimnazjum 
państwowe, a obecnie kreowało seminarjuni nauczy­
cielskie żeńskie. Nadto posiada miasto niższą szkolę 
przemysłową i inne zakłady użyteczności publicznej. 
A le  co się dzieje? Oto rząd nasz zamierza pozbawić 
miasto Kasy skarbowej i Sądu pow iatowego i zlikw i­
dować je lub przenieść do Ropczyc. Czyż wzgląd na 
rozwój miast i dobro nic w naszem państwie nie zna­
czy? Nic nie znaczy w'ola 28 gmin okręgu sądowego 
dębickiego oraz kilkudziesięciu gmin innych okręgów 
sądowych. które chciałyby mieć starostwo, dostępne 
w  Dębicy, a nie w odległych Ropczycach.

Czyż jest właśc.iwam, aby mieszkańcy Dębiej mieli 
z najdrabniejszemi sprawami biedź do Ropczyc, od­
dalonych od stacji kolejowej o 5 km., a od Dębicy
0 14 km. lub dc Pilzna, oddalonego od stacji kole­
jow e j o 11 km., a 14 km. od Dębicy? C zy nie należa­
łoby  raczej utworzyć ośrodek powiatu w  ©ębicy, bo 
t.u są szkoły, tu przemysł i handel, tu wojsko w  sile
1 baonu piechoty i 1 djonu jazdy, tu stacja na miej­
scu i najbliższa droga do stolicy państwa. W arsza­
w y?

O R E A K T Y W O W A N IE  SĄDU POW IATOW EGO  
W  RADOMYŚLU W IELKIM .

Radomyśl Wielki, 28 maja.

■Przed dwoma laty został zwńm ęty u na.s sąd powia­
tow y  i agendy jego  przyrlizielono sądowi w Mielcu.

W  Radomyślu W ielkim  sąd egzystował od 05 lat. 
Zatrudnionych było samych sędziów (i o»ól>. Do sądu 
należało 44 dużych gmin. Dziś te, oddalone 30 i wię­
cej kilometrów, zmuszone >ą udawać się do Mielca, 
gdzie w sądzie tym sędziowie upadają pod nawaleni 
pracy, gdzie niema pomieszczenia, podczas gdy  w 

Radomyślu W ielkim  rząd płacił iza budynek piętrowy, 
■wygodny na pomieszczenie sądu, budynek dla dozor­
cy  więźniów i budynek dla aresztów aż 5 tysięcy ma­
rek polskich rocznie. Sąd wysyłał w dwa duże osiedla 
obok Radomyśla W ielk iego na roki sądowe sędziów. 
Do dziś urzędnicy mieszkają w Radomyślu W ielkim , 
prowadzić niu-zą dwa domy i urzędować w Mielcu, 
oddalonym 17 km. Miasto, w którem przed wojną by­
ło 12 koncesjonowanych banków, a więc bardzo han­
dlowe i przemysłowe, które miało otrzymać oddzielne 
starostwo —  dziś z każdą drobnostką mwsi jechać do 
Mielca do sądu. wydając kolosalne miljardy na fur­
manki i stratę czasu. Miasto płaci kolosalne podatki, 
■gdyż zamie-zkaie jest pnzez kapców. Chłopi, którzy 
ciągle zaciągają pożyczki w bankach miejscowych, 
związani są z hipoteką, notariatem i sądem w Mielcu. 
Moc pomieszkali stoi pustkami, podczas gdy w in­
nych miastach urzędnik z liczną rodziną kątem się 
dusi. Położenie Radomyśla je-t takie; że od najbliż­
szego sądu od Mielca oddalony jest o 17 km., od Dę­
bicy 25 km., od Tam ow a 33 km „ od Pilzna 38 km „ 
o*ł Dąbrowej 24 km „ czyli leży w samym środku 
tak, że okolicznym wsiom najbliżej jest do Radom y­
śla- w promieniu najdalej 10 km., a powiat mielecki 
sięga, poza Radomyśl 15 km. w  stronę Tam owa, skąd 
muszą wieśniacy udawać się do sądu w Mielcu. —

Dlatego miasto Radomyśl, chociaż wojną niezniszczo­
ne, podupada, a tylko raz w tygodniu jarmarki, zna­
ne i słynne nu bydło i trzodę, ożywiają to miasto. 
O zs  rząd polski skarb uporządkował, tem samem 
sąd w Radomyślu W ielkim  powinien reaktywować, 
•dając miasteczku sposób rozwijania się. a tem samom 
przysparzając sobie większe podatki, takie, że i w y­
datki utrzymania sądu pokryją i jeszcze grulba nad­
wyżka na dobro skarbu pozostanie, a htdmaścir w iej­
skiej 44 gmin da możność 'zyb -zego  załatwiania 
spraw.

Rzeczy ciekawe
N O W Y SPOSÓB LECZENIA  ALKOHOLIZMU.

Sprawa zwalczania alkoholizmu stała się teraz je­
szcze w ięcej aktualną, niż dawniej, gdy  przekonano 
się, że bezwzględna prohibicja, na którą tyle liczono, 
zawodzi, jak tego przykład mamy na prohibicji ame­
rykańskiej. W ielką tedy doniosłość posiadają do­

świadczeniu. poczynione przez jednego z lekarzy f.ran 
cuskidi na punkcie wynalezienia środka, mogącego 
powstrzymać ludzi od nadużywania trunków alkoho­
lowych.

( i  doświadczeniach tych tkmu-zą z Paryża:
Lekarz, praktykujący na prowincji, (lr Lbospitalier, 

gdy pewna kobieta błagała go o ratowanie je j męża. 
alkoholika, wipadl — opierając .się na analogrjach przy 
runych wypadkach Chorobowych —  na pom ed za- 
strzyknięcia temuż alkoholikowi, malej dozy jego 
własnej krwi. którą utoczył z jego ramienia w dniu 
poprzednim. Skutek injekcji byl nadzwyczajny: alko­
holik ów nabrał nieprzezwyciężonego wstrętu do al­
koholu.

AVstręi ten po pierwszej próbie trwał dni dziesięć. 
Nn-tępnie jednak udało >ię lekarzowi go przedłużyć, 
a WTeszcie zamienić na stały.

tH" Lhoepł^HeT w przerwach między jedną injekcją 
a drrtgą używa pfzy leczeniu pacjentów swą metodą 
suggestji, która okazuje się bardzo dobrym środkiem 
pomocniczym podczas odnośnej kuracji.
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Haiki i t a l i  b a M i i  i  I r y l t m  m diie iin .
tuKACh INSTYrtU jĆYJ F IN A N S O W YC H .

NA ULICZNI ~M EKRANIE.

Pr^jmusowa kąpiel.
Jasi raeozą zupełnie steraną, by ktoś, kto wjRkądza, 

krzywdę lub przykrość, starał sdę Ją naprawić a zwyczaj­
nie dzieje się tak, że zadośćuczynienie parzyrchodrai samo- 
TOu-tnie, bez sianiu i zapowiedzi.

Niedalej yaik przm-wezno-aj bytem świadk-em takiego ty 
powego a sa/mo-rrautineigo wiTnagirodzenia, za wyrządzone 
fcuzywdy. Tyra razem stromą aająoą satysfakcję był nie- 
o jle  kto, nie żauen zwycraaijny Jmaemteiimnik. ale istoto, ao 
której wszyscy wzrii;.,cinam/, istota nadprzyrodzona — 
Wdtoaa,

Zupełnie słusznie.. Krto num tyle przykrości wyrządził 
ile ta parna, winien Je jak liajdkwapiliwiej wynagrodzić.

Tak się stało!
XV niedzielę. kie 1-y każdy spracowaniy Krakowianin 

ehtftriby odetchnąć i nałykać się majowych nastrojów — 
upał, że l «H ie  człowiek oddycha. Wiśzvacy klną jak wy- 
siu żonie dragony.

Na werandzie .Aplauiady" siedizą dwie urocze pandę. 
Istne f ig k - f  z porcelany serwtskdej. Upał wywołał na ich 
policzkach .onnj-iroinut/iujó̂ i wprost rumienie.., usteczka 
rozctyJone jad. u rybak z trudem chwytały resztki powie­
trza. Biedne ofiary beatijaAddęj Wiosny byiy w stanie 
wzmuisizyć .-erce najzat wairdraialszego- oprycha.

Ulicami Krakowa- przechadizała się Wiosna z złośliwym 
u&niechem na ustach. Bamiiły ją me!, i biednich mieszkań 
ców. Plrzechodiząc kolo „Keplan udy“ uirzah dwie urocze 
panie. I wreszcie wzmszył„ się Kamienne serce bogini 
a  sumienie kazało Jej natychmiast. wynagrodzić wyrzą­
dzoną krzywdę. W myśl wwzełfcirh zasad galamiten-ji. pierw 
ezeństwo przyiznaja dwom uroczym ototiKom.

Natychmiast lunął rzęsisty deszcz. Potoki wprost wody 
ealały płachtę oaiemającą ne-ramdę. Żelazne słupy podtrz.y 
mujące płachtę nie wy+nzymały ciężaru wody. Pękły — 
a  olbrzymi strumień wody .aJał dwie urocze figurynki 
*  serwdiiej podcelamy. Znikły pod fałdami opadłej pła­
chty.

Dokucz ustał. Chłodno było- i miło a odtdechać to się 
chciało ze zdwojoną szybkością, takie przyjemnie powie- 
tne

Z pc 1 skłębi Miej płachty wydobyły się dwiie urocze 
panie. Jeśli była na nich . uoba bodaj je Ina nitka, dam 
eotće głowę uciąć. Sdknie zmoczone i pnzylepucme do 
( ul:, uwydatniły ich boislkie ksufalty a biglamy wucitrzy.k 
ehtodziŁ ile chciał.

Naprzeciw nieb. od strony Bisanza wyszła Wiosna. 
Twarz jej rozpromienił uśmiech szczęścia i zadowolenia.

Łnzi wda została wymagiro,izo,ią sowicie! Korab.

G W a ł TUi oo SIĘ DZIEJE!

Pomiędzy artystami.
— Wiesz co, mój kochany, że pisanie oiperetki to rzecz 

nie *ak łatwa jakby się zdawało, do tego trzeba diwóch 
Lodzi, którzyby skradli tekst trzeciemu, czwartego zaś, 
któryby metod ję ukradł piąt-mu.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Środa: ..Kordyan
Czwartek p.ypok: „Tajemniczy pan" — wieczorem:

„Kordjan".
Piątek: „KcJiijam .

REPERTUAR OPE&ETKL
Śro.ta: Teatr zamknięty.
Czwartek: „Dzidzi".
Kątek: „Dzidzi".

ŁKPEKTUAR t e a t r u  b a g a t e l a .
Środa: ..Poławiacz cieni“ .
Ctwartbik popoł.: „Gdy kobieta pragnie" — wieczorem: 

„Dr Stieglitz".
Piątek: .Pierścień z szafirem".

REPERTUAR KLN KRAKOWSKI CR
Promień: „Gtoe u licy1 z Połą Negri.
Reduta: „Córka gałganiarzyu, obraz stn-sac-yjny w 6 

dużych alitach.
Setuka: Wieczór humoru.
Uciecha: „Dolina milczenia", dramr sens. amer.
Wanda: „Skazaniec", dramat w 6 aktowi.
Warszawa: „Wróble 0aryia“.
Zachęta: „burza-, dramat z Mozżuchin i Ewenko. 

 o-----

PRZED ROZPRAWĄ 0 ZBRODNIĘ LISTOPADOWĄ.
Jak wiadomo, dnia 2 czerwca, tj. w poniedziałek rozpo­
cznie się przed sądu m przysięgłych w krat-. sądrzie okręg, 
karnym rerprawa o zajścia listopadowe Skład trybunału 
jert następujący: przewodniczący: s. s. oi dr Markiewicz, 
zjpttjpca: wotami. "  s. apel. dr Wajdai, woitanci: si -s. o. 
Wanchałowsiki i  s. s. o. Jawirslkii, prokurator: dr Hubl 
i dr Sozaóeki-. Ława przysięgłych liczyć będzie 12 człon­
ków i 2 zastępców.

Dekarzenie — jak wiadomo — dMvczv 56 osób, obwi­
nionych o  bunt i rozruch: skład) obrońców' podaliśmy już 
w ubiegłym tygodniu. Robot y stolarskie około urządze­
nia ^ali rozpraw są już w pełnym toku. Barjerę żelazną, 
odgradzającą trybunał i miejsce, dla świadków co-fimęto 
o Wifiko 2 m tak. że widownia dła. publiczności została 
zmniejBzona. Wzdłuż barjery ustawiono pulty, pnzy któ­
rych siedzieć będą sprawozdawcy pism zagranicznych i 
zamiejscowych. Na podwyższeniu przy miejscach dla o- 
BbamŁonyich obok wejśctiA hocane«v dla Swładków uai i , 
stół dta sprawoBdanraów daietHiiŁóni miejBoowyich. Pied  
ttybunalem zas-ędą oskarżeni, będący w więzieniu, zaś za 
■nąią barjerą oskarżeni odpowiadaja-cy z w ilnej stopy.

Kraków , 27 maja.
Jak się dowiadujemy, wr»lx:c- stabilizacji watuty. 

oraz niebywafel stagnacji w obrotach 'bankowych, 
'kilkanaście drobnych banccdków dewizowych w Kra- 
kmwie, powstałych w okn-eisie wojennym, a obliczo­
nych wyłącznie na zyski przy różnicach kursowych 
obcych walut i akcji, znajduje się w przededniu zwi­
nięcia.

Xa terenie na&zego miasta znajduje się około 30 
drobnycn bainczków i kantorów wymiany, z których 
znaczna większość rozpoczęła już likwidację przed-

Uikładi mieijsc. dla sędziów przysięgłych i  trjhuuałiu zosta- 
j<? i-eni sarni, tylko- obrońcy otrzymają więcej stołow.

Od wczoraj piczcs sądiu rozpoczął ofsohiśeie wy,dawać 
biiLety dżiemnjj|arśkiie. oraz wstępy oa, panter i galerję. 
Kiażdą redaiWya otrzyma 1 Iplęt stały, zaś na paim»-r roz 
<lzie'k>n\Tch bę-lziic 00 biletóiw d'la mężczyziu a 50 na ga- 
lerję dla kr.inert. Boh/ty dla. puhftozoości wydlawane będą 
tylko dla krewnych oskarżooiych.

Dla pale-atiy przeznaczę ne oęnizie doty-ehoziasow*- miej- 
isce kolo lawy przysięgłych :,uż przy wejściu dla óMtarżo- 
fliyeh.

Pirzewioduiczący roziprawy s. s. o. dr MankięwiKs przy 
grtciwał już rozdział c.zti.rnoóoi sądni w pierwszych ty- 
gotl,liiaeh, obeijnruijąc} ch przesłuchanie 58 oskarznuych i 
przeszło lóO śnitadków. iświadk<jni rozesłano na oaais od. 
9 dj.i 25 c-zerweo. bit weawamia. W o-.caimi.iin druu tego 
terminu przesłuchany będzie między iunyimi b. wojewoda 
dn (ialeciki Pnzesłuehaniiie świadfkóń' przeciągnie się pna- 
wrloijKidiOibniie poza ten termin, gdyż obrona wnosi o prze 
ełnchaiiiie całego szeregu dalszych śwaidfków. Piomiewarż 
ali-eiwwaiJiciuirO'. czy i ilu z tych ś«'iazlików tnibuual dopuści' 
de pnzcisłiuciiiaziiia. przeto nie można określić, na jak długo 
przeciągnie się rozprawa.

Jak s-ię dowiadujemy, na rozprawie wystąpi kilku ad- 
nvOkaitó«- w charakterze zastępców osób posżkodmanyth 
w  czasie roziinehów. Diotąd wiazliomoi. że zgłosili udrział w 
rozprawie jako zastępcy jrwiiszJkodiowiaaiy.fh: p«s. aiłw. l)o- 
linzańiJki viZiLN.), azlw. Szuriapj z Warszawy oraz aztiwokaioi 
krak. Jr Zakrzewski i dr Zag-órow?ki. Jako sprawozdaw­
cy zgłoisiili się dotąd koirp,ąpomdeinici na.stępnypyyh pi-m 
zamiejseowych: z Warszawy ..Roboitniik" (redt Kioro.iew.cz 
iw .pólpraicuiwniiik ..Naprzęiiai"), „Drztgilązii Wiieezorny"1 
neil Nowiński). „Kurjer Poranny" (red. Ktunsolk). „Hujnt." 
(retk Lazcr), ^lOilikscajtnng" (jp. Piąpier). Z krakowskich 
jiism jako- sprawozdawcy zgłosili się Jótąd u piezesa są­
du: „Goniec Kraków, lki“ (,recL Hra.bykl ..Gł'.s Narodu" 
(.rek Upeciki), „Naprzód" (red. Koiroleiwicz). ,NTowy Dzień 
mik" Cred. Moses). Prócz tego- kilkiauSScig pism zaJiiej- 
iscc»w’\ ch pciiMUimieiwia się z dżieinmikarzam-' kirak. o- w y­
syłanie t< lefonicznych sprawozdań i k OT\iS)pOTideiiiCij; z roz 
praiwy. K lik i zagranicznych pism ma być reprezentowa­
nych na pncicesie krak. pi zez ich korespondentów war- 
S/.aw.nkrch.

ROZPG ZĘCłE SEZONU GIER I ZABAW DLA MŁO­
DZIEŻY W  PARKU DRA JORDANA. Wczoraj o godz. 
5 popoł. rozpoczęły sic w m. pamkju dra Joazlana gry i za­
bawy dla, młodzieży, W  bieżącym reku rozpoczęcie se­
zonu ćwfczcń nichowyuh dla dzieci znacznie sit; opóźniło- 
z powo lu ditugOitnwaJej niepogody wtoisemnej i niemożno­
ści uporządkowani.i boisk gimnaiMtyczmych. Wielkich bo­
isk w panku da a Jor dama jest obecnie 14 a toi 7 dla mło­
dzieży szkół średnich, która od kilku dni ćwiczy się do- 
ziawodlaw międzyezikolńy^h. jakie- rozpoczną się 28 hm. na 
hoiisku K. 8. Craoowiai Gry i zabawy, jakie- rozpoczęty 
się na pozobśalych 7 boiskach w pa.rku w poniedziałek, 
przeznaczone są dila młodzieży szkół powszechnych. — 
'Wiszyistkiamii grami i zabawami kieraije p. Holoubek. Se­
zon potrwa do końca, sierpnia, gry zaś i ćwiczenia odby­
wać się będą codziennie z wyjątkiem niedziel ji> świąt.

PROGRAM VI ZJAZDU GAZÓW,N IK o W  1 WODUC1Ą 
GOWCÓW POLSKICH W KRAKOW IE. Dnia 29 Un. o 
godz. 10 w sali obrad Rady mi- ĵ&kiej otwarcie- zjazdu. 
0 godiz. lly-*0: odczyt dyir. nż. Cz. s-wie-c.zpwskiiego. Po- 
pohidiniu: o gorlz. 2.30 odjazd parowcem d-o- Bielan- celem 
zwiedzenia stacji pomp wo lociągowych. W  Bielanach o 
gci Iz. 4 odczyt dyr. inż. T. Jaszczuroiwekięgo; następnie 
jy-wrót pa.ncwcem do Kraków ł  i zwiedzeinie wodociągu 
n  zeirw.owcgw.

Dnia 30 maja w sali- Teiw. Teehniiczjiiago. ul. Straszew­
skiego 28. o godz. 9 odczyt inż. Damiana Wamdycza,: na- 
stęjinił- odczyt dyr. inż. Miecz. Serjfemta oraz odczyt dyr. 
inż. A. Dziiiurzyńsikiiegoi — Popołudniu wyjazd do- ko- 
palń soilii w Wielicaue. Diiia 31 maja o godz. 9 odczyt 
p. St. Posikoc-z\t«a ora-z odczyit inż. Jerzego Tokaaiskiego.

DRUGI DZ1EN OBRAD K R AK . NAUlCZYCILLS TWA 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH. Wczoraj jako w drugim dmiu 
obratl krak. nauczycielstwa szli61 powszechnych omawia­
no bardzo- szczegółowo, sprawy fizyki eksperymentalnej 
w  szkołach iKiwszeęhny-cłi. Uchwalono zwrócić się do 
-komitetów rodzicielskich o- poparcie akcji składkowej na 
rzecz laboratorium fizyczni go. Po referatach odbyły się 
wybory delegatów' do rady szkolnej miejscowej oraz urzę 
du dyscyplinarnego-. Wyniki wyborów bedą ogtowune 
dzisiiaij, poczem • nastąpi zakoń-czento obrad.

REWIZJE SKARBOWE W ZAKŁADACH PRZEMY­
SŁOWYCH I HANDLOWYCH. Władze skarbowe, prze­
prowadzają rewizje w zakładach przemyslowo-ha-id-l >- 
wyeh, kontrolując prowadzenie ksiąg i zamknięcie raehun 
kjowe. Rewizje, stoją w związku z płatnościami podat.ko- 
wemi.

NOWY ROZKŁAD J kZDY NA POLS. KOLEJACH 
PAŃSTWOWYCH. Dyrekcja kolei państw, w Krakowie

siębiórsltc, rPKztĄ zaś oczóktije krach lada tkzień R<j- 
wnież w7 layt>conem  putożeniiu z, ajJują się poważne 
instytucje im m u w e , które jednak ze względu na 
charatotei inte-resów bankowych i lokatę kąphału 
w daiżyvh przecKoeliTO,rst}#at(il! przc-myt-do .\-yoh nie r>ą 
na.raaoae na los drobnych ban-ezków wojennych.

Z powodu zumiej- z-oney frekwencji interesantów 
Jyrekeje banków przeijwowi,j-zają w' dakzym ciągu 
redtikcje per^oaKrin urzędniczego, Lak. że w niektó­
ry eh instytucja oh liczna zwolni w iydi 'ił biurowych 
\vyiiO'i nawet 50 proe.

donosi: O jjómt cy z 31 maja na 1 eaeuwca wchodiai w 
życie na ws-zysłKioh Linjaich polskich kolei państw uowy 
rozkiiajj jazdy. ,luż -Inia 31 ma:a nie otijedzie z Kraików, 
do Lwowa pociąg N-r. 25 o godiz. 1935. natoimia.-it odje- 
d«i!e z wagonem sypialnym poetąg Nr. 27 o go-Jz. 21.35u 
Również już dir-a 31 l.iąta odjedzie ? Kaik^wa przez Su- 
cnę do Nowego 8ącza )wciąg Nr. 1215 już o godiz. 19.00, 
mtoimi-at -t o godz. 23.35 olye, ! :ie pociąg Nr. 61,16 tylko* 
do Zakopanego, bez połączenia do Nowego Sącza. Od 
dnia 1 dtagwe-a uruohamia się miięd.zy Warszawą a K ry­
nicą, Zakopanem i Rabką pociąg i pospiieuzne Nr. 3 i 1 
iwzgl. 603. 604. 6103. 61Ó4. Po raz pietwiszy odjadą te- 
ąiociągi z Krakowa tak do Warszawy jak Krynicy. Za 
kopanego i Riartiki w nocy z 31 maja na 1 czerwca.

W1FLK1 POŻAR W  WOJGKOWYM PARiKU KOLE­
JOWYM W BONARCE. WezoTaj raa-io wybuchł wielki 
pożar w wojskowym pa,liku kolejowym w Podgórzu-Bo- 
narce, który otojal direwniia.ną halę maiszym. Zowi ^iomiona
0 go.Lz. 8 m. 7 straż pmżarna krakowrska wymuszyla na
t ychaniaist pod k leror-rócitiwem iiiaczeilmka Olćdtorwiciza na 
miejsce pożaru w sćle 2 plntoinów — a taikże pmzybyła
1 straż ] podgórska. Z chwilą, knerfę straże przybyły na 
miejsce,, cały budynek stał w ptomiet.iach. Woi-eie, tego, 
•że porżar zagrażał sąsiednim ziahmlowamiiom. akcję rato­
wniczą zwrócono w kleiruinku zabt zpL-czenna tych hudyti- 
,ków. Paistwą reas-zaJałego żyw-ołu padły warstar at-y k,i>te- 
jeik polowyióh. '■aboda wynządzon-a przęz poiiar wyuosii 
prze:-zło 4 mihjairdy marek. Przypuscczolnie pjizar po­
witał wskutek nieostrożności. Istotną p-zyozyinę pożaru 
ustalą prowadzone w tym kietiuaiku dochodtzarńa.

W YCIECZKI SZKOLNE W  KRAKOW IE. W  dniu waz. 
irajszym przybyły do Krakowa wycieczki młoidiziiieży dizkol 
inetj z Poznania i Wilna w składzie około 1(K) osób wraz 
z  profesurami. Również bawią w naszem miaście wryeie- 
cziki szkolne z Katowic, i Królewtikiej Huty. Na przyszły 
tydzień zapoiwied,ziało przyjazd- do Krakowa szereg wy­
cieczek z b. Kongiesówki.

EMERYTURY KOLEJOWE. D\ re-Uja kotojowa. w 
Krak oucie ziali,k widio wala pmb™-y emerytów, widów i sie­
rót po kolejowcach dla b. Małopolski za miesiąc czerwiec 
br. już w myśl nowej ust; wy- emerytalne i z dnia 11 gru­
dnia 1928 i czeki pnzesłała P. K. Ó. w  Krakowie do wy­
płaty. Należące się różńicei, za c-zais od 1 pażdzie-niika 
1928 da 31 maja 1924, rozpoczt ie io  re^oja. k-objocwa w y­
płacać od 15 czerwca ba-, przez P. K O. Emeryci, wdo 
wy i. sieroty po kolejowrach którzy już raz podpisali 
JeiklaTasję zrzeczenia, się praw emerytjJnych na rzecz, 
ckaibu Państwa polskiego, obecnie takowych pi-zedkka- 
dać nie potrzebują. •

MŁODZIEŻ AKADEMICKA PRZECIW KRZYW D ZĄ­
CEJ USTAWIE. Dnia 26 maja br. odbył się w sadi Ko- 
ipern.ika- tłummy .wiec o^ólait studentów Wydz. fil. w obe­
cności- ku-Tatdba: prof. jgnaocgo- Chirzanowsfiiego-. W,lec za 
gaił o godz. 8 wieczuirem z ranuejra M. K. A. p. Piotro­
wicz Karol. Po zasajeniu powołano- jdlmom; ślaiie na prze 
iwodinilcizącego, p. Bie-leslkiego Ta 1 eusza. zastępcę p. ^yłę 
iWlad,y»ława. sekretamza p. sszcz.ygla Wtail,. na Jtooków 
p-rerzy Jjum pą>. Nusibauma i, Motyikę. Rejenat gaowny wy 
utopił p. Piotrowicz K. Stwierdził referent brak przepi­
sów \vyJ#nąwx-,7.ych do- ustawy dla szkół a.kad' miiloikicn. 
co krzywdzi w wysokim stopniu studentów HI i IV  rok.il 
fil., którzy są ziiuuszeni- w celu uzyskania stopnia nauko- 
wegoi, zdawiać rgizamin w myśl nowych, ni<- ^ircejących 
jeszcze- przepisów. Wywody referenta uzupełniał p. Bie­
lecki,, «yjaśn,iajac szczegółowoi ustawa z lipca 19S0 o-raz 
proiponując ogólne limie akcji zmierzającej do- uBumęcna 
krzywdzących młodzież akademicką rozporządzeń mini- 
.'teirjaiiuiych. W  dyelkusji, zabierali, gło J: pp- Sterii, Nus-
baum, Górska i, inan. Uchwalono, zgodnie, nastęą*ijąi-e w.itio 
ski zapropo.noRcane przez p. Piotrowicza: 1) wiec st-ude-n 
tóov Wysiz. fil., który się odbył w dniu 26 maja l«r. zwra­
ca się do Ministeretiwa W. R. i 0. P. z proślią. by przy- 
spiieiszylo wydanie ustawy szczegółowej nojnuijącej egzo- 
miaia magisterjalrt": 2) w iec studentów W ydz. fil. prosi 
MiniftMStw\T- W. R. i O. P. o wniesienie no we.'' do usta­
wy z dnia- 13 k^ca 192(t, na mocy której studenci zapi­
sami po, ló  wTześn-in 16*20. mogliby zdawać egzamtoa ntu 
kowe według starych p*rzepiBÓw. Następnie wyitraiaj Ko­
mitet wykonawczy, którego1 zadaniem będzie dopilnować 
nie zmeaiii7‘ twania- powyższych wniosków w nafit^wiłąicym 
składzie: pnzee, Biielecki Tadeusz; czto™a)wie: Hanczyń- 
-ska, Piotrowicz, Motyka i Niuebaum. Nadto- pnzyęki sze­
reg dezyderatów, które przekazana Komitetowi W  naj- 
U&iEizym czasie Komitet rozpocznie akcję wśródi odpowie 
dmich czynników przy poparciu władz uniwersyteckich a 
przedewszj ..tkiem na terenie sejmowym w spraiwiie uchwa 
’enia, noweli.

URZĘDNICY MIEJSCY NA  WYCIECZCE W  KRÓ­
LEWSKIEJ HUCIE. Urzędnicy miepcy w liczbie około 
60 os*>b urządzili w ubiegłą nuediMę wycieczkę u " Krt> 
lewskiej Huty. Wycieczkę prowadził sł, radca, mgtu p. 
,v.ihnii«fciii i W Btntoy wycieczki zw.eazib zakłady pf.o- 
myisiowe, poczem bj l i  podeignowana. z całą goścanoośośą 
abuadnn ] ™aea. tamtejszy zanuci masta.
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POSADY NA STANOWISKA NAUCZYCIELSKIE. W o
bec zniżającego się końca roku szkolnego dyrekcje 
mokdł śiwdirńeh taik pań^wtowyich. j»k  i prjiwatoyHsh z. o. 
-Kc-TigresówkL Wielkopjoóiki a glówrće- z Kresów zwróci­
ła się do Bratniej Pomocy U. U. J. oiraz do kółek nau­
kowych młodzieży akadeani-cikiej z prośbą o przyjmowa­
nie porad na staeowfeka.cih nauczycielokiicili. Za kratkami 
ogłoszę niewierni w seinónarja.cih uniwm  jitacfcich widnieją 
masy ofert na objetnowauie poeta.) w całej RzeczjTposjwi- 
iirtej.

PRZECIW „KOŚCIOŁOWI NARODOWEMU", tej sok
•C.ie -odszazepieńczej, której zbór usadowił się na Dębni­
ka cli. nia znak protestu prz.eoi/wko rozrywamiu jedności 
oelgijnej w Narodziie, odbędzie się Wiec katolicki na 
Rynku Dębnickim w niedzielę 1 czerwca br. o godz. 5 
{x>f»oł. M-ięd/y miijw>b«tnaietjsizyin*r mówcami naszego mia­
stu przemawiać będzie p. K. H. Rostworowski.

KiUiRSY ŻARGONU i JĘZYKA HEBRAJSKIEGO 
otwiera Towa.rzysitwo ..Rozwój11 dla swych człońków i 
i sympat yków. ZgsiKiszeirm przyjmuje sekretarz Zarządu 
okręgowego codziennie cri gudiziny 5—<5 w lokaiLu T e  
warzyistiwa -prasy ul. Smoileń.-ikiej Ifl parter,, z wyjątkiem 
nielziel i świąt. Nauki będzie udzielał rutynowany nau­
czyciel a zarazem pierwszorzędny hebraiist-a. Nie wątpi­
my. ze czlenkorwiie Tiowanzysttwa i sympatycy za-intetre- 
suja się tern i kursami, których brak odtc.zuwano.

ZAKŁAD NARODOWY IM. OSSOLIŃSKICH WE 
LWOWIE wznawia wydawnictwo ..Przewodnika BibLjo- 
grafi-czineiro'". miesięcznika poświęconego bi.bijografji pol- 
:skku pod redakcją bibljotetkairzy Instytutu: W-l. T. Wi- 
isłocikiego, M. Oębarow.ioza L K . Tyszikiowisikiego. Zawia­
damiając o temi - uprasza autorów i wyclawcóiw o- ła­
skawe niadśyłanie wszelkich choćby najdrobniejszych wy 
da.w-nicitw, katalbiww,. prospektów. eyrkularzy, spraiwn- 
7/la ń oraz wiadomości z życia Literackiego, wydatwmiez.e- 
go i księgarskiego pod adresem redakcji: Lwów, Ossoliń­
skich 2.

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET zawiadamia 
członków swoich. iż w niedzielę drofci 1 czenwea br. od­
będzie się o  godz. 10 ramo w kościele św. Anny poświę­
cenie jej sztianidaru. W tenże sam dizień popod, o go)./. 
4-ej odbędzie się dorocwiie Walme Zebranie N. O. K. w 
sali na Koitłowe-m (ul. Andrzeja Potockiego 1-8). O liczny 
stdział członków w obu tych uroezsistościach uprasza się.

RAUT STOWARZYSZENIA POLSKICH INŻYNIE­
RÓW GÓRNICZYCH I HUTNICZYCH I STOW. STUDEN 
TÓWr AKADEMJI GÓRNICZEJ odbędiz.łe się w  środę dn. 
ES maja br. w salach Starego Teatru .pod protektoratem 
•p. Jlinistra przemysłu i- liuinidlu iw/.. Józefa Kiedron-ia, 
Rektora Akad. Górn. prof. dra inż. Jana Studniarskiego 
1 Preizesa Stew. Inżynierów Górn. i Huta. inż. W.itr.lda 
lir. Sągajll. — Początek o gada. 10 wlecz.

ZE SPORTU.
OLIMPJADA.

W  atwarc u Międzynarodowego Kongresu Związku 
Piłki Nożnej wzięło udział 81 delegatów 26 państw. 
D<> Federacji przystąpiło. siześć nowych związków. 
Kongres postanowił ponownie pnzyjąć Ang.lję. Szko­
cje. Południową AYalję i Inlamlję.

Pisma praskie don noszą, iże jiłyiwiaicy a.UMtinafjsey, 
k tórzy  wezmą udział Gliinjpjadzie paryskiej, udadzą 
się po skończeniu T.gnzytsik do Pragi. Wśród zawodni­
k ów  znayti-owiU! się ma. 16-le.tuń Churltom. zwycięzca 

A n ie  Borga.
W ĘGR Y  — PO LSK A 5:0 (1:0).

Zawody odbyły się przy licznie zebranej publicz­
ności. Polska rozpoczęła grę pod wiatr. Polacy roz­
poczynają atak. lecz prawie natychmiast strzał. Gra 
prowadzona jest w bardzo szybkim tempie, przyczem 
odbywa się równomiernie na obu polach. Od ataków 
węgierskich broni znakomicie Wiśniewski, wyrzuca­
jąc kilkakrotnie na korner. Gra posuwa się na śro­
dek. przyczem drużyna polska poważnie zagraża-. 
W ęgrzy, nie tracąc teutpa. przechodzą do żywych 
ataków. Inicjatywa gry  przechodzi w ręce węgier­
skie. lecz bramkarz Wiśniewski broni fenomenalnie, 
-dwa razy zatrzymując dwa niebezpieczne strzały. 
W  rezultacie silnego ataku W ęgrzy  uzyskują jedną 
bramkę, poczem przejmując całkowicie inicjatywę, 
umiejscawiają grę na polu polakiem, pomimo usil­
nych ataków Polski, a wszczególncśei Kuohara, któ- 
tj omaio nie uzyskuje bramki. Pomimo usihiycli ata­
ków  nie udaje się Węgrom uzyskać ani jednej bram­
ki. W ęgrzy  przeniósłszy grę całkowicie na pole pol­
skie kilkakrotnie atakują bezsikutec-zmie już to chy­
biając., już to trafiając na znakomitą obronę W i­
śniewskiego, który kilkakrotnie znów wyrzuca na 
koęaer. Do przerwy utrzymuje się rezultat 1 do l). 
P o  przerwie w dalszym ciągu W ęgrzy  mają prze­
wagę. mimo, że grają pod wiatr. K ilka niebezpiecz­
nych ataków W ęgrów  .paraliżuje skutecznie W iśniew­
ski, lecz w końcu z pięknie wypracowanej sytuacji 
H itmt strzelił z odległości 25 metrów uzyskując dru­
gą  bramkę. Wr kilka minut potem Polacy przecho­
dzą znów do ofenzywy, jednakże wskutek braku po­
rozumienia w drużynie ataki ich przechodzą bezsku­
tecznie. W ęg rzy  mają widoczną przewagę. Jeszcze 
raz Hiraer wyzyskując znakomicie sytuację pakuje 
piłkę w bramkę, mimo wybitnych wysiłków  Kucharz 
Po iąey  słabną w dalszym ciągu pod cza- gdy przeci­
wnicy dają dowody umiejętności przechodzącej zwy­
kłą miarę. Gra już teraz, stale odbywa się na. polu 
roldciem . pomimo kilku solnych wypadów  Polaków,

w m m \

w Szkole nauk politycznych w Krakowie
W ykłady z  dziedziny historji dyplomacji.

W  ubiegłym tygodniu rozpoczął profesor Uniwersytetu 
w St:naisiburgu. p. Rcbert Redstob, siwe wykłady w języku 
ifraeicuskimi 7. dziicclz.iiny hwtcirji dyiploniaiciji. w Szkole 
Niaitik Politycznych przy Wydroiałe Prawa Uniwersytetu 
Jagięllo-ńekicgo, której dyirektoir prof. M. Rostiworówski 
mógł już po raz dnugi,, dzięki nic/wyk tej uczynności rzą­
du francuskiegoi. zaprosuć ziruaikoimiiteigo. uczoneigo do Kra­
kowa. Wiprciwiatizony przez grono profesorów z Rekto- 
■nean, prof. J. Łosiem, Dziekaniom Wydziału Prawa prof. 
iStaniiHluiwean Gotąliem i dy.ioktoneim Dakoty' Nauk Po lity 
cżuyioh, prof. Ro'stwoirci(wsikiiim na- czele, prelegent w barw­
nej francuskiej to»lz.e profe-wn-skie-j. obramowamej Ir i. dcm 
futrom, roi/począł siwój pianwtsizy wykład pełnym poezji 
ii serdeczniej przyjaźni dla Polski wstępem, który podaje­
my niżej. Wykład tein wygloszioiny z e.md yicją' i siwa.lą 
•nagrodźotro burzą oklaiśków-, poczem dostojnicy Uniwer­
sytetu aloiżylł preileigontowd gnaitiuilaicje.

Na wykładaic byli otaecmL opróc.z już wymienionych: 
dzji-ekainy Wyidiafalu teol-ogn-cizinieigo- kis. prof. dr Mi-cha-lski, 
id-7,i.etkan Wydr/, leka-nskiiego prof. dr Ma-zJ-anakł. b. min, 
ipnof. i.lr Kuiiuainieicikl, professorotwie: Dakirayńgki, .lachime- 
-ckik Lobaiczawiakii. Majewski. Myciieikskii i Zoili. Aula, w któ 
rej otlbyl się wyk la* I. przepełnioną była uczuraju-i i pu- 
iblicz.nośoią.

Dodać lM-Ieśy, że prof. RedtsLob pr/yczymi-a saę dizieinie 
aw-emiii odczytam-i o Polisiee- do rozwoju założonego- przed 
-rokiiem Towar/yet wa Pirzyjaci-ól Piolski w Strasburgu.

W STĘP DO W Y K ŁA D Ó W  PROF. REDSLOBA  
Z STRASBURGA.

Dziś ramio odbyłem jiielgirzymkę do dfliwnej Wsrtech 
■niicy Jagieillońskii-ej.

-Stanę tem zibożnie w tein podwórzu gotyckicm , w 
tymi cudowiny-m ogrodzie kapitelów. Inków, koronek, 
kwaitów, gdziie cisza nniosi się wiiekuw. Arkady, obej- 
-nwijące sizilaich-otinie t-o miiejsce tajemnic, są jakby ręce 
Klą-c.zonc. co s-ię wznoeizą do motl-liiibwy. I w tym spo­
koju świątyni pośród tego sainiotmegio podwórza, stoi

stale zatrzymywanych przez środek albo ty ły  wę­
gierskie. Po kilku nsllinyeh atakach W ęgrzy uzysku­
ją czwartą bramkę wskutek niezręczności Polaków. 
Pomimo rozpaczliwej obrony W iśniewskiego na pięć 

/łniunt przed końcem g ry  7. podania Hiirzera wbita 
zostaje piąta bramka. iPnlacy naipróżno -tarują się 
ratować h-onor w ostatecznych wysilikskcli skutecznie 
paraliżowanych przez, obronię ł bramkarza w ęgier­
skiego. który broniąc poraź trzeci od początku gry, 
chwytu piłkę w ręce. Licznie zgromadzona publicz­
ność oklaskiwała poszczególnych graczy. Kuch ara, 
WiŁśuLejwiskiego. oraz Spój lę za ich znakomitą aczkol­
wiek Bez efektywnego- wyniku grę. Polacy wykazali 
widoczny braik trening,11 w przeciwieństwie do W ę­
grów. którzy byli dobrze przygotowano do olinnpjady.

Urugway Jugoslawja 7:0 (2:0).

ROZMAITOŚCI.

Wielki Tydzień Olimpijski rozpoczął się w sobotę 
w WairsizaiWiie. \V programie sizeireg imprez sjxmto- 
■wycłi ze wszystkiicli gałęzi sportm. celem przjtspotize- 
ai.ia funidusz.ów na wysłairc jiolskiej cxpedycji do Pa­
ryża. Odbyte w sobotę zawody międzymiastowe War- 
isizawa— Łódź przyniosły zwycięstwo Łodzi w stosun­
ku . '-1  V1 :0 ). Obie drużyny wystąpiły w o-łabionych 
składa-cli. W  piemv--zej. mii,nmcie g ry  zdareyl się smu­
tny wypadek. Na,pa-t-n',k ło*Iz-iom. Alekrandeir Kubik 
prowiadiząc ptlikę. npadl i zlaniu) rękę. Zastąpił go. 
Kubik drugi.

W  niedzielnych zawodach rugby pomięidzy dnnży 
ną (Ma. Białego- a 1. D w kjonetn  antyieiryi zenitowej 
zwyciężyła dimżyma Orła Białego, w  stosimiikn 22 ■ 10.

Powstanie Polsk. Związku Żeglarskiego. Na sku­
tek porozumienia się oilnośnych klubów odbył się 
dnia 11 maja. lir. w Tczew ie  zjaizd upelnomocniionych 
przedef-aiwcieli tychże w celu .założenia P-olskiego 
Związku Zeg-lansildcgo. k.tóryby oibjąi cały teren Rze- 
c-zynios.poiliitoj Polskiej, dla poipancia spootu żeglairskie 
g o  uprawianego. j«v.ez amaitoróiw. iinzą*lizanie regat 
na wodach wewnnęitrznycłi kiraju i morzu, roiziwija.nie 
i budorw.n-iict.wa statków sportowych, rozbudzeara za- 
mdloiwamia do. żywiołu woducgoi, by stworzyć po*ista- 
rwy do żeglarstwa, polskiego., wreszcie obrony intere­
sów poszczególnych członków Związku itp.

-WyiiiMean zjazdu -jest powstanie takiego Związku 
port nazwą Polski Ziwiązek Żegłaireki. 1Wyfcra.n0 tym­
czasowy Zarząd, k tóry poiwola komisje stat.utoiwą i 
regulaminową. Poza-tem zjazd polecił Zarządowi zgło 
szem-ia udziału w  tegorocznej Ołranpjaidziie. paryskiej.

Członkami Związku mogą być ki-uby i żeglarze, sok 
cje żeglarskie klubów wioedaiśkich oraz poszczególne 
osoby, posiadające łodzie żaglowe i  zajmujące się 
sportem żeglarskim 7. amatorstwa.

statua: ozlowuek z globom uićbicHkkn. To  Kopernik. 
Tołc Mtąifjam po wnętrzu, jertmem z nOijbairdrle(j świę­
tych dla. Polski. W  niem to Jagiełło za.tikną) pocio- 
.lilię jedną z najbardziej promieniejących, jakie nie­
gdyś oświecały ziemię. Ten dom gotycki, to dawny 
UuGwemsyitet Krakowiaki, jeden z mijbairdziąj e.zicigod- 
nycih. jęi.kx‘ były w Europie.

Jakiż skarb myśli spoczywa po.;l temi [liyitaani z Ka 
mienia. Te nmiry drgają }ti-.zx-ze od fał. które wynu­
rzy ły  z siebie tyle umysłów jx*tężmych. Bogi domowe 
przesławnego gmachu przcanyikają tvk.rad.kiem j>od wy 
.sokiem' ankada.mi. Lecz Umi-wersyt et Jagiełłoński nie 
jest mauzoleum, en jest kolebką P o lsk i Gdzież jest 
bowiem źródło- wzniosłej siły żywotniej, która podnio­
sła. z martwych Nairórt. krzyiżowany tyle kroć. Ono 
jest w skarbie, którego nie mogli wyrwać z je go  du­
szy kaci. ono tkiwi w dumie 'mi.en.ia polskiego. Tak, 
.sankittiairjnm. które żyw iło  tmwale ten jdomień. był 
Uniiwersytef Jagiedkni^ki. (>11 był Kaplicą św iętą Pol­
ski, gdzie na ołtarzu żarzy się nesk-ońe.zenie cud 
wiecznej ofia.ry. HisŁcnja polska jest odkupieniem 
przez miłoiść O.fczyzny.

Do Twoich Cieniów -mówię. Kopeinnibu. co unoszą 
>ię w tern tajcinniiiezem portrwónzu. T y  znasz wielkość 
Polski. Tyś ją sarn stworzył Koipecniku. Tyś odebrał 
ziemi jej (kuwną chwałę. cbw\tłę ogniska, świata. A  je ­
dnak Tyś zrobi z Krakowa centrum wszechświata. 
Bo tu byki Twa pla.tfc-rina Airohimedesa. lxi tutaj 
zmierzyłeś w.-z.ec-hśw.iat.

Z  tein poifwójiieiii hasłem: Kojreruiik i ŚYszechnica 
J.a.giel-k.iiiska, przynoszę Wam po-zdrowdenic hrater- 
.'.k:i‘ o i Uiiiiwensyitetu w Strasburgu.

GIEŁDA.
Kraków 28 maja.

Na giełdzie efektów ruch minimalny i kompletny brak 
zainteresowania przy ogromnej podaży. Zniżka trwa w 
datszyin ciągu. Cały szereg papierów bez obrotów. 

Waluty i dewizy słabsze przy znacznej zniżce Zurychu.

Kraków, 28 maja.
D o l a r .....................  5*20
Fra n k s zw a jo . . . —
Korona austr. . .
Korona czeska . . 15 30
L i r ............................ —
F ra n k  franc. . . . 28*40—28 80

DEWLZY W  OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy Jork 5.-19 i jedna- czwarta: Londyn 22.70: 

Zurych 92.10^42—91.80—'91.70: Papy. 28.86—28.75: Pra 
ga 1525— 15.35: Medjoi.ru 23,15—23.10 

Akcje. (Cytry w złotych).
Bank Przemysłowy 
Baiilk Małopófciki 
Ziemski Bank Rred-ytoiwy 
Bauk Zw-iąz/kiu A b  tek Za-robkowych 
Toliau
-Bracia Roluiccę-

VVT .t.ransakcji: 
OBR—0.40 

0.90 
0.15 

4.70— 4.80 
0.38—0.39 

0.20
10.30-10.10

0.01—0.67
0.75

0.43—0.40
5.40 

2B0—2.35 
0.50—0.51

5— 525 
0.37 
0.80 
1.25 
4.90 

7—6.50
1.40 

10. —

ZideinieMtSk.i
-H. Cegielski w Równaniu 
Traehtiniu żelazo- 
Wansiz.. Par.wozy 
Bie-rsza 
Tejiege 
Pofc-ka Nafta 
Trzebinia rbuw/c/e 
ElekfJHj.win.ia Bienszu 
Porcelana Ćmielów 
KraJkiu- 
fhodrwów 
Chybie 
A. Piutecki 
Ganbauniki

AKCJE NA P0GIELDZIE.
Jawoirz.no drobne 24—23 i pół: Gaiz.y wpe-horitnie 15.50; 

Nobel 1B0: Leni 1: LokomwtrwY 0.66: Szkło w Krośnre 
1.25.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje. (Cyfry w zJotych): Pociek 1.45: Panowozy 0.4t 

do OdO: Chodoróiw 4.8o— 4.65—4.90: H. Cegielski w Po­
znaniu 0.60; Przemyśl Naftowy 0.75: Elekrwznoiść 1.70 
do 1.75: Polska Nafta 0.66.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Hotonrija 211.90: Noiwy Joak 5.6<S

•i pół: Londyn 24.62: Paryż 30.90: Medjoiam 25: Prag* 
16.70: Budopesizt 00.066: Bukareszt 260: Bdałogród 6.93; 
8<ifja 4.-10: Wiedeń 00.079 i trzy oziwarte.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Ku-re-y -papierów polskich w -tysiącach koron aiustr.t 

Karpaty 242; Goleszów 1060; Sdeuszo. Górnicza 75; Sdecij* 
20: Faiuto 290; Galicja 1900. Lumen. 136; Nafto. 350; 
Śehoditiwa 370—380.
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15 szkieletów na stokach Cytadeli w Warszawie
Czy cmentarzysko bohaterów

W  Warszawie przy ul. Konwiktor.-kiej obok Uyta- 
deli d o i gimae.li. wybudowany przed 150 laty. WT 
gmachu tym ongi kwaterowała, królewska gaard ja .
Onegdaj w cza-ie kopania dołów, na tein tórytorjum. 
kobotniey natrafili na twardą warstwę gfuntu. a- gdy 
po- długiej i mozolnej pracy iniej<ce to lozkopano. 
oczom oibhenye-h ukazał się niezwykły widok. W zie­
mi. jodón obok drugiego, leżało piętnaście szkieletów 
lu d zik k h , /.uchowanych w całości.

Robotnicy i żołnierze niezwłocznie o tem odkryciu 
zawiadomili kompotftn-tne władze.

powstania otycxniowego?
Przybyli specjaliści, a w ich Hc.zńie i lekarze, któ­

rzy skonstatowali, iż se.kielety. -ą lząe  z niektórych 
oznak, naieżarj do uutzi młodych, a leżą w ziemi 
przypuszczalnie o-l lat 50— <10.

Takie wyjaśnienie wyraźnie wskazuje. iż są to ko­
ści młodych patrjotów polskich, którzy w powstaniu 
stycaniowem zginęri na stoikach Cytaoeii.

-Przed dwoma la i y w tem -aninn miejscni znalezio­
no (twa szkielety, które róun-ira Jtoffimdziły z ezuJfjw j 
■)xi w-s tania.

N A D F S Ł W E  SKARGI I ZAŻALEN IA .

Dodatki drożyźniane.
Ze sfor. za~higująi-ywh na zaufanie, ntr/.ymu- 

jemy następujące pismo:

Zakład ubezpieczeń robotników od wypadku i jego 
towarzyszka dozgonna Kasa choryen, powołując się 
stale na u-tęp 4 i 8 .'13 statut-u ubeapioezenia robotni­
ków  od wyipa iku i na art. 33 z dnia 7 lipna 1921 
Dz. U. Rzplitej Nr. (k>. poz. 4*13. mimo, iż zboże i by­
dło czyli artykuły spożywcze od szeregu miesięcy 
z każdym dniem coraz niżej spadają,

szairachowiiją dodatki drożyimiane coraz wy ższe i coraz 
wyższe składki co miesiąc nakładają.

tśpoleczeń-<wo wobec tych i-n-dywieji jfrtt zupełnie 
bezbronne, gdyż ani Staro-dwo. ani W ojen órtztw.b nie 
ma ża-dnt*?o prawa ingerencji nad i?h wewnętrzną 
gospodarką. albowiem imstytnej.- to ] odlegają wprost 
Min'-te: tiwn Pracy i » hpieki Społecznej. Watrom w a 
jest tak daleko, że napraw ię funkejonarjuszo zakła­
dów tych znajdują się bez żadnej kontroli. Minister­

stwo Pracy i Opieki Społecznej zaś nie byłcdjy nawet 
w -tanie, nnmo najh ipzyoli -chęci, skontrolowali w 
całej Rze-czyipośpolitoj tye-h zakładów, których fun-k- 
joiiarjns-ze znani -a całemu połc.-.zeń twu. g  lyż od 

czasu powstania Państwa teroryzniją je w jednym 
ciągu, nie przynosząc ulgi i pomocy, jaką ustawodaw­
cy mieli przed oczyma.

Mc.żeby Mi-ni«tcr<iwo Pracy i Dpjfeki Społeczni) j ze­
chciało wziąć całe pracujące -społeezeń-stw.o w obrąng 
i opieko przed kdku-et ludźmi, których działalność 
nie zdąża obecnie bezwairu-nkowo do otarcia łez bie­
dnym, ehorym i sierotom.

Największy dziennik francuski.
Jedno z największych pism codziennych w  Paryżu. 

..Malin", prze.-lstawia sie w świetle cyfr istotnie im­
ponująco. Oto „Matm“ bije dziennie 1,100.000 egzem­
plarzy. X alk ład drukuje się jednocześnie na -Iwu-nn- 
-f-u maszynach rotacyjnych, które razem wyrzucają j 
na godzinę 270.000 egzemplarzy.

Na jeden nakład wyelmJ-zi dwieście niiuiiów pa- j

pieni, przyczem każdy rulon waży 450 kg. Cżerni:Ua 
rbnikarskiego zużywa -ię dziennie 950 kg'.
. ..Matiii- zużywa dziennie energji elektrycznej v  i- 
loś-tii 15.000 kilowatów-godzin.

Per-enaj „M atm a", poczyn a jąc . od redaktora na- 
czt inego. a kończąc na -łużbie. ,-kłada sie z 950 o. óo.

Z DNIA.

Sarnuwystarczalfiość telefonów.
W -łażeniu do -aa no w y-starczal-nośei. tak cennej w o­

bec sanacji Skarbu, przoduje zarząd telefonów w War 
sz.uśii. Aby zy. kac więóej dochodu na Linjaeh mię- 
-dzymiastowych. puszcza się równocześnie po dwie 
rozmowy na jeden przewód. Zy-k -*ą 1 W zy wisty dla 
obu s-tTon: Dla telefonu podwójna taL-a. za ten sam 
i zai: dla rozmawiających zaś iz y fc z e  załatwienie 
rozmowy, więcej wiadomości, nieraz bardziej zajmu­
jących. niż wła.-na -rozmowa, pewna rozmaitość, sły- 
-zy się bowiem np. ta.k-ie zdanie:

—  Ja na dzisiejszeni mu posiedzeniu jutro komisji 
przekażę regulaminów ej trzy mlljardy. Jakiej komisji 
do cholery?

- -  Hallo! — Czy 'kończone?

— <’o t.o je-t. pro-zę pani? Ile osób ma u Irazu roz­
mawiać?

— Widocznie przerwo.ly bałamucone.

—  Ale ja tak krzyczę, że mi mało przewód odde­
chowy nie pęknie, a przewód ]sokarmowy obraca mi 
-ię do góry nogami. -I i ni<- rozmawiam na eel dobro­
czynny. tylko place. dłalo. halo. halo...

I la.lej toirzy erę w s-da rozmowa w i-zte-ry osoby:

..Niech zaraz obrady wyśle toczyły tak jak się my 
-ię Mad nagłym wnic^KH-ni umówili. Nb !i to nagła 
krew zaleje.”  (as)

m n  p m
od godziny 9— 12 w połu­
dnie i od godzmy 4—7 

wiem orcm. C E N Y  O G Ł O S Z E Ń Za fenńowt niramia
ogłoszeń

Redakcja nie odpowiada.

OBOW IĄZUJĄCE OD 26-GO M A R C A : Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0*10 —  'ba poszukujących posad zł. 0*05 —  za 'Iow o  drobne oJr**ś,-i matry­
monialnej zł. 0*12 —  w iet-z milim. jednoszpahowy zł. 0*10 —  wiersz w  ru-brycó ..Nadesłane" zł. 0*25 — rtif-r-z mili-nu-t-owy ,|o kr on -e zł. 0*40. —

Ogłoszenia przed tekstem wiet>z m ilimetrowy zł. 0*50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proceu;.

Firma: „BUK”  Ska z ogr. odpow. w Krakowie, ul. Szczepańska L 
Rk. BILANSU ZAMKNIĘCIA na dzień 31|12 1923 r.

DROBNE OGŁOSZENIA

A k t y w a
Rk Inwentarza ruchomego 

Inwentarza biura 
Drobnych ruchomości 

„  Inwentarza- żywego 
„  Iisw *'tyc ji budynków 
,. Inwestycji w Solince 
„  Bud uiwy kolejki 
„  Kasy 

Dłużników 
.. Dłużników walutowych 
., Zarżą hi w ÓJanej 

Kaucyj 
.. Zapasów żywności 
„  Zapasów drzewa

29.491 202.894.— 
50,471.270.— 
64.457.8(50.— 

1.034.934.200.— 
381.027.972.— 
701.382.807.— 

21759^43.900.— 
560.244.09t5.— 
215.645.886.— 

108.215 590.000.— 
1.649.190.350.68 

9.938.520.— 
089.164.113.— 

f0 8 .il 4.595.269.—

Rk. Udziałów 
. Funduszu rozerwowe.go 
.. W ieraj ciuli 
.. Wkirzyeh-łi walutowych 

t zy-ta pozbtatałość

P a ss yw a  
50.000.000.- 
10.518.946.— 

14.778.201 .,'32.80 
397.372.99o.U00.— 

1 .-s31.40l.478.8s

KTÓRY z P,-linów 
L-iela niech napi-ro- 
K-idWkłw.

f/.mksi i;ra,wl.-r»-ego- lohrego przyja- 
Pcete-1-eitante Banaś, nlówna pocrac.i

720

Straty

sh iżlow ycb  
Koszt.')w produkcji 
Odsetek 
Am ortyzacji 
Czysta pozostałość

414.043,115.257.68

Rk S tra t i Zysków na dzień 3

I poborów rozUfsŁiI
11.787.379.950.78 Rk Drzewa
15.8-7.''.55:1.284.—
5.860.11-5.887.—

417.404.233.
1.831.404.478.88

35.524.644.255.66

H E N R Y K  L A N D A U  ur. 1899 przyn. P. K. U Kraków.
zgubił tynicz. zaśwli-Iczenie l«nobil:za<-yjne. 721

URZĘDNIK haoko-wy. uczciwy i energiczny, przyjmie 
posadę zaraz lub od 1 czerwca. Wyjazd nie v ykluozony.

1 Zgloszeoia Mstowue do Adm. ..Gońca" pod „O. R.“ 425

I INTELIGENTNA panienka z dobrej rodziny, z ładnym 
. charakterem pisma, poszukuje posady do lżejszych prar 
I biurowech. Zgłoszenia przejmuje Adm. ..Gońch Krak.“ 

pod ..10-‘. -506

Zyski

1922 123.157.06
35.524.721.098.—

35.524,844.255.66

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E ZMIĘKCZA I USUWA 
C H O LEK IN A ZA  H. N łem oje w rkiego

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objaw; (początkowe): Ból w bokach i dołku pi i - 
Łercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Utyna ciemn t i mętna lub też 
bezbarwna ak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijar.r gazami. Wzdęcia 1 bure: cnie w kls/karh. Bole 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
■Trenie tylnej — rasie — krzyżu 1 sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszKę stolcową 
Brak tchu oraz Lol w plecŁCh i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żułclą dreszcze, zimne poty, żółtaczka 
■■■■- i - Bliższvch informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. MEMOJEwSKI, Warszawa. Mowy Świat Nr. 5. - -

OdjKrwiedzialny redaktor: D r  Władysław Świnki.

M A S i-Y N Y  do szycia znane 
™  .Kasprzyckiego*. Hur- 
towo-DetE l i czni e -  Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać można 
listownie. 446

M ŁY N Y  uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda­

jące przemiał każdej gru­
bości dosarcza: B/T. Ja­
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 405-25.

SZWAJCARSKIE
GORZKIE ZIOŁA

z markę .KOGUT*
znakomicie ułatwiają funk­

cje żołądka. Sprzedają

apteki i droguerje.

Matki winne pamiętać o tem 
żem dzidzi i nem

jest najlepszą przesypką 
dla dzieci. U uwa-natych­

miast zaczerwienienie. 
Sprzedają apteki,droguerje 

i perfumerje. 451

-i

P R A C O W N I A  K A P E L U S Z Y  D A M S K I C H

„ANTONINA”
KRAKÓW ULICA FLORIAŃSKA 13.

(l-s ze  piętro  o fic yn y, schody w  podw órcu)
poleca eleganckie i najmodniejsze kapelusze damskie na ae- 
zon wiosenny i letni. W>konuje kapelusze z własnego hu 
przyniesionego naterjału według oryginalnych modeli.
UWABAI Pracownia 1 tprzadaż znajduje si« na I. piftiza, 

a nia na dolti 342

K ra k o w s k a  D ru k a rn ia  N a k ła d o w a  w  K ra k o w ie  pod zarządem J .  Borkpwie*u»


